
Cena il11nleru pojedynczego • 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

~OK IV LOUI PONlfDZIAtEK II S fVClN1A 1926 t. II NUME~ POJEDYNCZY 15 GROSZV. Nr. 9 
, 

Dzitsiąta lista "z o rcó węgla". 
Wczoraj \vylosowa~o 50 premji. 

w .... o6yIo .tę dzłeGięte c:Utgnle
... pnmJl "'Węgłowego" ~ ,lEx 
DnSh". WyloeowODO 50 .kopert. 

Wygrali: 
I 

10 korcy. 
,......,.. K-W6Iki, ~ 

.,.~ 

Po l korcu. 
I. J ...... w .. ' G6111J Jtyaek 5-6. 
I. W ... ....oJ, pnęclałnla"" 42-
" L. ~ oPaza •• U. 
I. S. J ........ .w, Mowo Aluyal6-... ,.... 
~ I. 1: ...... Ib:f°wtlia la. 

pM4 

'7, L. GołębiowUi. Zakątna 64 m, 34./ 
ą. W. CzapliAski, R,okicińska 10. 
9. A. Nawrocki, Alzamowskiego 39, 
10. L. Neumanówna, Al. 1 Maja S. 
11. A. Schmid~ Gu~~rska 39. 
12. F. Baczyński, Leszno 54 
13. J. Grzelak, Brzezińska 59 m. 5. 
14. K. Frycu, Senatorska 12. 
15. A, Botsunowska., Kamienna 10. 
16. H. Zysman, N, C~ielniana 24. 
17. A. Zysman, N. C~elaiana 24. 
18. F. Maridewicz, LatOm.ienka 14. 
19. J.Kilanowski., Lutomienka 19. 
28. J, Papeota, W'Jdok 4-
21. K.. Szmydt, Grabowa 18. _WSi- \i.łi\l!uee 

22. G. Dttbnerowa, Gdańska 8. 
23. Dor. Grynowa, Przejazd 69. 
24, K. Steinbom, N. Zarzewska 78. 
25, K. ZagorzeIski, Cegiełn.iana 2. 
26. J. Lipski, Piotrkowska 60 
27. M, J uszczak, Killńskiego 22 m, 35 
28. F. Olezak, IGlińskiego 160, m. 33. 
29. J. Nożycerówna, Koosta:J.t ... , ' 

ska 75, 
30. W. Pawlicki; Marysińska 43. 
31, B. Stemplewski, p~ 20, 
32. Sz. Trześniewski, Główna 67. 
33. S. Kaczmare~ Wolborska 19 
34. H. Gliksman, Konslantynowsj{a 42 
35. E. Glaas, Konstantyoowska 3. ' 

ił ,Iwia li{ 
ZIunJ •• zkał Incognito w ho", 

tel. EUJ'OpeJaklm. 

ic 
Z WWIH'WY dor:toesą ~ 
Wtcł... RrsująeyclJ podoseK. 'W 

, ~el .,....,tr,ł 'do Warszawy }e<'en z 
WłeUtlcb ItaU\tąt rosYjskich • wmlesz
kał - Ineoplto - w hotem EurOJ>eł-
1Idm. 

W. ~ pr'EYJQł ~ z aztennł
Dny war$Z8.wskich ł odbył z nIm pa
rogodzinne J!oofereneję. 

Romanow ,lta parę dni ndaje się na 
NVolyń, do maJątiu twej krewnej, a po 
Jem. WY jddta zagraul cę., 

. 

.,iłDllJroloDS" flIsmc1 
chcą kształcić rocznie 

600 lotników 
gd, Francja I Ąnglja szkolą 

po 350 pflot6w. 
pliryt,. , R)'anta. 

'W IPRYłe ~ycb 1.1, tułAj Iran
c:usk~kłdl rołt~d Iotniczycb 

mają być opłacane przez , rząd niemiecki. 
--:0:--

'''uebywaly skandal "polityczno-erotyczny" 
w NIemczech. 

Berlln. 10 stycznia. 
Demokratyczne dzienniki niemieckie 

pomieszczają na czele numerów petne 
oburzenia artykuły z powodu, iż metre
sy ksiąźąt niemieckich, odsuniętych od 
żlobu, mają być wyposażone ze skarbu 
repub il)<.i Rzeszy niemleckiiej, 

Okazalo się mia1lowicie w komisji 
skarbowej parlamentu, że rU\d Meck
lembursko-Strelluld 13 grudnia 1918 r . 
J .3 r,n.tdna 1921 roku mwarł umowy re 

I spadkobiercarrri zmarłego wielkiego księ 
cła Adolfa Fryderyka VI, księżl~ą Lippe 
I .\slężn(\ Milicę Czarnogórską, na pod
sta\t. ~Ie kt6rych obie te damy występują 
z wielb'jemi pretensja~ do skarbu Rze-

szy. t da .. . 
Ks!ętna M. i Ica tą teraz mIanOWICIe 

wypłaty 520l1-0X> marek :uotych, jako 
..reszty posagu' • ' 

Nadto obie te damy domagają się, 
aby rząd Mekelmbursko-StreLl1zki za
spokoił pretensje metres byłych wiel
lcich książąt tego kraju, Condesy de Ma
tzenau i hrabiny Bubna-Litic. z tytułu 
przyjętych przez wielkich książąt wobec 
tych faworytek zobowiązań, 

Ponieważ rząd Meklembursko-Stre
litzki miał jakieś w tym względzie skru 
puły. pretensje metres przekazane zosta 
ty ,.sądowi rożjemczemu~·. Suma, o kt().. 
rą idzi'e. ma wynosić po 20.000 marek 
rocznie dożywotnio dla każdej zbyłyoch 
miłośnic wielkokSiążęcych. 

Oczywiścje w republIkańskiich bank
notach prawdziwych, ta nie fałszowa
nych dla prywatnego użytku legalnych 
rodzin arcykSiążęcych, królewskich i ce 
sa.rsklch! 

---~-

36, B. Mielcza'l'ek, Cymer~ 4, 
37. M. HoferEWla, F~bry~a l. 
38. M. Mu.szyński, Płocka 1. 
39, M. Lewandowska, W ólczansk,a 

41 m, 28, 

71. 

40. L. Zacówna, Juljusza. 4. 
41. St. P'ióreckiJ Konstantynowska 90 
42, M. Marlofel, Kopernika 19, 
43, M. Biegajska, Piotrkowska 260. 
44. M, Berger, Kilió'skiego 89, 
45. T. KflÓlikowskł, AleksR~drowske 

46, F. Torbus, Hrabiowska 44, 
47, Lewenszła;n, AL 1 Maja 17. 
48. Z. Zieleniewska. Zgierz, 1 Maja 9. 
49. W. Rainiewski, Główna 33. 
50. A. Gajda, Radogoszcz, Brajera 22. 

* ** 
Osoby powy.tej wymienione zechc~ 

się łaskawie 7.głoo.ić każdego dnia. do 1'e

dakoji "E:xpre'$Sll" w godzinach od 4-
7 po pol, gda.lie dłsrryma.ią bowy wę~lo
we. NaJ1ety pmynieść ZJe &oba. jakik'olwiek 
dowód, ~&a;ący tO"lsatQJość, 

Węgiel Z09ta1 zakupiony w s,kładzie 
fumy Jan Koral, Kolejna 2 (róg Sienkie
wicza) i tamż'e będ'Zie wydawany za oka 
mnl'e.lll bonu wę!!1lowego. 

łłłWiidif& h **~ 

Dziennik rzymski "Epoca" 
zbankrutował. 

Rzym. l o stycznia. 
SpecJalna słułba telegraflczua ,.expressu" 

W związku z bankructwem znanego 
domu bankowego .. Bondiego" o,:doszo 
na została ' równłe-L upadłość Z!lanego 
pisma .. :Epoca", które subsvdjowa~le by 
lo prez pow-ytszy bank. Passywa te
go pisma wYUOS2'4 okolo 12 w.ijonów 
llrÓ\lt- ':~ 

=~~~ ~~~ =~~: Jugosła:wJiI, RumlnUa ł Czechosłowacja Bezrobocie w Danji. 
~~o!ó~~n~~talC: ~~~~ ~, ~ zamierzają ~.::.~odnie v.:ystąpi~ w sprawie afery Kopenhaga, 10 stycznia. 

1""!'*F=4 .. .$ !S . li .. '1 

te posla~ pnwo ~ sa- węgIerskIeJ. , Bezrobocie wzrasta w DanH w za-
molot6w wołakowycb. • 'Bało~ 16 ' I s!ycznła I cofneli się nawet prze(! fałszerstwem straszający sposób. Na 3.300.000 ludno-

Cywilni piloci Diemłeccy _ ....... zda- ........ t...... ._ ...... T l .. fi .... _'. dla podk~pania sytuacji gospodarczej in §o1 istnieje przeszło 100.000 bezrobot-
• --- I' .. IJ'~_ ...... .......,.. e el'r~f''''' nego kraJU. nych. 

wać .egzamm przyn~jmnłej tak,samo tfu Tutejsze d7.i'ennilci cale kolum:.~v z-~()- , ~--"'=""' __ ~~l'l'!I'l!!!!II!_ •• ~Wirl'Lsazs_!'.JII_"" __ """'_",!,,",Z __ .."._. ~_J!l~3_22Itttttlrll1l ____ .Jiiidl@_a 
_dny l obszerny, jaki jest przePIsany dla święcają sprawie fałszerstwa bankno-
francuskich l angielskich pilotów wojsko tów na Węgrzech, która wywarła tu 0-
wych. Trudno p<>godzić si~ z tern, te pl- gromne wrażenie, 
łoci niemieccy ucz~ się tyle z samego Posłowie czechosłO'Waccy, Włoch i 
tylko zamilowaru'a do sportu lotniczego, A~ustrji oOdbyli na:a~ę. z ministreIl! spr~~ 
co pragnie dowieść rząd niemieckl zagramcznych .Ninczlcem i WICemInI

s trem Markowx;zem. 
Dalej Prancja nie mote słl: zgodzlrć . , 
. d . N' . Według donlesaeti dziennikÓw ruu&.-

na zą a~le lemlec, dotyczące prawa da dotyczyła wla§nile sprawy falszer.-
budowama samolotów jednoosobowych stwa ba nknotów, któr a in teresuje koła 
: stalowych, które dają się kierować dy plomatyczne. . 
rr;.:~ pomocy fal el ek trycznych. W koń- "Politica" donosi. że rZ<ld śledzd po- I 
,: ~t d.~ien! li k fl"ancuski stwierdza, :ii dele- ,stGJ~Y śk:d,;t\va w. Bl~dapcszcie i skłon-
o",locja niemiecka, jeże !: chce un: lmać roz l I!V J?~S! . d~ ~.ryst'\P!'e!1la '\Haz Zo Czecil,o
, ' i l . ' o o o s to\'!, .leJ,l J RUf,llliJią 'v obrome '.vspol
')!(,;'~ ro \O\.\Oa :l , b~dzJe Jll llSla ta zrczyg-no Ilych illtCi'e~G w za~(ro;.~onych przez' na-
',,:ac Z tych ządan. clol1alist{;w - r ewi'zjonlstów, którzy nie 

. , 

/0 

/ 



Str. 

fe emmer, 
"doktór finanso\vv" 

w świetle ~ego prac i ~:r:vn6w. 

Jego praca w Po ,-ce 
~ęd:z:ie polegała na wy!aś senic.s 

przyczyn spadku zło ego. 

Prasa amerykańska donosi, że prof. 
E. Kemmerer przybył do Polski w cha
rakterze eksperta dia wyjaśnienia przy
czyn spadku zlotego oraz wskazania 
środków, Jakie winny być zastosowane 
1Ja podniesienia kursu naszej waluty. 

Równocześnie dowiadujemy się na
stępujących szczególów o karjerze nau 
kowej prof. E. Kemmerera oraz o jego 
dotychc7.asowej działalności. 

Dr. 1:. Kemmerer jest ohcenie profe
sorem prawa ekonomicznego i finanso
wego uniwersytetu w Princetown. 

Studia ekonomiczne odbywał na uni
wersvtecie Wesleyan, który ukończył 
w roku 1899. Doktorat otrzymał w uni
wersytecie Cornel. Następnie bvł wy
~lany jako doradca Stanów Zjednoczo
nych Komis!! na Pilipinach, gdzie wpra
wadzll złotą walutę. 

l! X P R l! S S W 1 ł! C lOR NT. 

O t t ;a • ko; Dnia 31 grudnia r. ub. odbył slE: 
S a n. rewla· nh ostatni przegląd Koni poczty bel"" 

lIńskiej. Poczciwe szkap;ny zosłały "Zł'edUkOWaneu, a miejsce ich 
zastępu' e auto. 

Cień "starego tygrysa" 

PANGALOS, 
dyktator Gre«:H, włJdał śmier"t~;· 
ną walkę ••• wr6tkim sukienkom I 

fl"lI1:urom n~ 2a gar~on~e·'. Cire· 
cZlInka 2 obcięteml włoS31ni 

utz,ie na 7 dni do aresztu. 

Rozwój radjote
legrafji w r.1926 

W ciąR1l Jat 1904 - 6 był lderow
nikiem spraw walutowych wysp PiIlipó
~kich. Po powrock objął stanowisko 
profesora na anlwersytecle Corn~ I na 
st~nle %OStal Ulproszony do UnJwersy 
ietu Prlncetown. ~e rektorem był Wo 
OOrow Wlłscn. Clemenceau zmartwychwstaje w postaci innego Jerzego Towarzystwo "Marconi" 

Prace naukowe me pneszka(izaly przystępUJ" e do budowania 
mu udzielać pon1OCV' l rnd w sprawach 
Lnansowv,'11 ~lMTttt S7-ere~ow! państw. (JJAnDEL ROTSCHILD ZROB iła WIELK" KRRlERQ POL1TYCZ- gigantycznych radiostacji. w 1917 mim Morf on Cioradcą w Mek- 1: T II 
~l{u, W 1nffl .. ~, W Gwatemali. a w nĄ . DZI.,KI SWiU S EłłOGRAFICZłłEJ PIUYjIQCI. Rok bieżąc"\'" zapowiada się impJllu-
11922 roku zo~t:lf rmanoW'8lIY Radcą Han '.' , . . jąco dla historji rozwoju radiotelegrafji 
Wowym Stan6w Zjednoczonych w Pa- Pil'&!Sa fntncu:sk.a ~ fakt bardzo przebleg rozmowy był rowme me- handlowej w \Vielkiej Brytanji i w ca-
łndnlowej Amet ice. mamieu:D.,.. Głoćny ~ długi C1JH Je- zwykły, jak spos6lb wdaroi.a. się "p.rzetk1ę lem imperjum Brvtańskim. Już w ciagu 

N<>. teoruo wstał Wjlliac:zaay na ny M~~ wiel~ ,,pA.wa rętka" tego -incdywid11'llm". najbliższych miesięcy towarzystwo 
prezesa doradczej lromfs1I ~"eJ w P. J.erz.ego Clemencea.u, ni.eodłącczn:y je- _ Czego pan pragnie l _ b1"Z'lJl1alo "Ma.rconi' i t. d. uruch0l!li \vielk~ r':ldio: 
Kolumbji. .c.n. -.k--acowmJc """"""""""''' nawet je- v ' n' staCję nowego typu, ktora pOSlUgl\VClC 

Ponadto "'" elrmertem " sprawie lO" -:-r~' . '. -J -:-J . Zl<lP. la .. le •.. się bC;'\lzie fają krótką. Stacja ta utrzy~ 
ilagodzen.l.n k:t yzysa fłnansowego w ca go cten!em 'W cza.s.te woye:Dn.<eJ dyktatu- - Pragnę :wstać politykwm w dxie- mywać będzie bezpośrednią komunika-
bm szeregu btycb f)8flstw. ry ,,tyg.:-ysa" i pćblie:j w cmsie pako;<>- dz.i.nie spraw za.~nicmych, jeśli t-o mo cję r~tdiotelegraficzną ze wszystkiemi 

Osb tnio St~T1v ZJednoczooe. CIooenła we.} konferencji paryskiej, nagle wrrwal żlawe. głównemi d(wninjamt imperju1l1. Stacje 
J~c l- rl ce prof. J(emmerera de'e~ły się z ukryd.a Vi klt6rem po2X>Sia1wał z,a- P. Clemenceau roz1!'Śmiał si'ę głośno tego ~-pu Po~ Il~ZWą "Beam System" 
~o. tako rzeczoznawce do komfs1I gen. . . L.. . -I __ .~ft ~ li+-'.· zda ł . .JII_' ' (~ystcm pr0l11le11!OWY) \vnoszone Set \\. 
Da~resa. pomn1la:ny 1, t"A S1ę ;ą.w&IW"'iO, po • )'C'ZD1.e 00 1"7)a -o mu S1ę rz,aUl1.-o l co oznacz;a- Bodmtri i Bridgewater. 

Prof. e. l(ammerer wydal cały su- raz Da zawsze ~ od dnia k1ęs- (l, :.~ (,~"t~c:OWO przynajmniej był roz- Pierwsza z Ilir.h utrzymywać będzie 
_ J)rnC naukowych, a od 1901 reda- ki wyborcZej Bloku Narodowego 11..go brofony. Na zapytanie o kwalifikacje, konlll1jikację nadawczą z Kanadą i Po-
«owal .,Bhrletyn Ekonomiczny". ~ 1924 r. niezwykty gość wymienił iedną tytko, ł~dli\.,,:ą Afryką, dru.ga zaś będzie sta 

ta :~~:;~ą~~ceIa:!·p~ ~~~~ Od kilku id ty~ Jeny ~l lecz za to imponującą. Była to popre>- ~~~~d~~~~~z~b~a \~;~Y~;i~~~z, dO~l~~j~~' 
'Idu. rzadoweg"o rołnłszeJ!o banku W P'ł- obJeżdta cał4 Francję, agituje Damłętn1e stu steoografk:zn.a pamięć. Każda z tych stacji zaopatrzona jest 
lfpPnach" - HO rolniczym banku w E- l pOdobno bardzo skutecznie p:rzeclw Jerd.loam RetbsC'hid wyrecytował w ~ziesięć mas~t?;v, po pięć d~a obs.ługj 
gipcłe" ........ ,.zapotrzebowanie środków kartelowi lewic:y ~e tereo . .. hazdego z dommJow. \;Vysokosć kazqe-
obrotowych l kapkalów w Stan. Zjedn. _Ił ftnWTM ~~ fali Da~ mo premJerowl całą .Jego m?wę parlam.en- go z tych masztów wynosi 277 stóp. 
~ ..system Pederac Reserve Banków" ~.e-- - - ." ..' tamą z poprzedniego cmJa nietyJko bez Ohie stacje, zarówno nadawcza jak i od 
...., ..Plen.łl!\ch I kredyt W' stosunrJ do te ...... lauyilllu we Ft"anCJ1. Jest 'W najdrobniejszych pOminięć, lecz z jak- biorcza otrzymają bezpośrednie połącz.e 
~ .. I "Wysokie ceny a deflacja". ~ t"ZJeC:Z'f banbJo. grotu-,. i dzi.e:oniki najwłemiejszem odtworzeniem wszyst_ ;ne !ądowf' " centr~ln:ym urzę~em tele~ 

Powyższe prace t działalność wyta .łnm~ poświęca.J2\c IDU ~ 1JW'a kich gestów akcentów efekt'w O'i"atG grafIcznym w LOl1(,:vr.1/", w ktorym te7. 
tują dobitnie, te prof. e. Kemrnercr Jest gę dopiero teraz gdy wm.owiona jego kich wet odu! .' o. r- mieś:-ić się b~f. .. le t. zw. biuro operaCYl 
:łotn1e "doktorem finansowY1l1" w pel- Al,....:..,. !..t...!..'" ł . pel . s, Da m 8.CJi gtosu. nI:. stacji n::.d.awczej. 

nem tego słowa znaczen1u. ~ . mai:[' S1~ ~ ca eJ. ~ {);tłupienie ,,tygrysa" by~ ~ywi_ Zd&ni;1I1 rzeczoznawców, przy zasto 
I datnia1l'C p yczrue l ~e }M--~ ~.-1_ k-.c-_!~ , .JIL' sowaJ1.~l1 t. zw. systemu promieniowania 

P zeniesienłe zwłoll 
Królowej-matki do Rzymu 

Bord1hera, 10 stycmła 
Polska As.encja r elegraflczna. 

Zwlokł królowej zostały ., dziś prze
tl'ansportowane na dworzec. Katafalk z 
trumną przeszedł przez miasto - toną
';y w powodzI kwiatów. Ppśród olbrzy
mich tłumów ustawione po drodze od 
,,'ilJi królewskiej na dworzec oddziały 
'fJojskowe oddawały hopory, wszyst
',!cdzwony dzworuily, a orkiestry graty 
narsze żałobne. 
Trumnę wniesiono do zamienionego 

:Ja kaplicę żałobną wago.nu salonowego. 
O godz. 11.30 wśród powszechnego 
'vzruszenia pociąg ruszył do Rzymu. 

trzymane z szeregu stacji depesze do-
)sza" że 'WS7Pr'l7' " .. h' --, • •. 

'Ił Ił:tóft wobłly tego ciłę. ~ ~",~Q.l.L.K;~ ł tern UIJil mego roz- kien:ńkowcgo, zyskuje się znaczną OS1, 
kosz:Jl1e1fte, te sam on, Jerzy Clemen.- cz~uność energji elektromagnetycznej, 
ceau cierpiat zawsze Da rozpaczliwy ze~r.1dkowal1ej w jednym kierunku, za
brak pamięci, o ozem xre:srlą Jerobcrw.n rr.iast, jak przy sys~emi~ dotyc1~czaso
Ro!sdńld wiedział makomicie. wym prOnlleIilOWa~11~ 'plerŚCl~I1l?W~gO, 

Jat sam orygjna1ny początdł: Jego po 
litŁyczn~ k.arjery jest pod tym względem 
niezwykle wymowny. Jeny Mandel, ktt6 
Ty 'WÓWczas jeszc:te nazywał się popro
stu Jeroboam Rotschild, skończył tylko 
średnią szJrołę. Patem pne:z pewien 
cms prrysłuchiwał się prawniczym wy
kładom uniwersyteckim, 1ecz mu się t-o 
niecbawcm .z.nucl:tito. Pewnego pięknego 
poranku powziął decYZJię pOSW'lęcenia 
się polityce. Decyzję tę ·\\'Yr:Dwadził w 
czyn sposobem bardZio pros1ym. Byt to 
okres jednego z przedwojennyoh gabi
netów p. Jerzego Clemenceau. 

Jer:ohoam Rolschild udał się do pre
zydjum rady Itlini.slró\v, wręczy.! napi-

kt6ry wymaga duzeJ SIty napIęCia l o· 
Karjera ,.przeklęt.eg<> :ł!ndywiduum", słabia energję elektromagnetyczną, dzia 

przezwanego natych.mdast JP..'t'Zym Man- łając (;l, we wszystkich kle! unkach. 
delem była tuż z tą chwilą mpewni-ona. Stwierd~ono poza tel?, że 110\\.} syste!1! 
Ot ł st . ~- b· ..... ttn k zapew Ha daleko Większą sprawnosc rzym.a anOWlS'KO O!';QI 1:>o~eo"V se re- . .., b .. •• • tranSITIJS]1 przy rOW11oczesnem za ez~ 
tacrza "tygrySIa , słał ~ę Jego prawdzl- pieczeniu przed interferencją. 
wym "alter ego", bYł w jeszC'Ze więk- Rozumic się, że odpowiednie radiosta 

ym stOpniu, niż ~!ośny uojciec zwy- cje w Kanadzie i ~?tudnio\\:ej Afryce sa 
cięstwa" irancusk~tlgo dyktatorem Fran w strukturze s\veJ l syste~Ie pr~cy ~po 
" ' dobnione do nowych stacJI anglclsklch. 

CJl od 1917 do 1919 roku. Jednocześnie przystqpiono do budowy 
Upadek "tygrysa" przy pierwszych takich samych stacji w Orimsby i Skeg 

p ow·ojen!lyclu wyhorach nie przyniósł n~ss .d!a kOl11t11i.ikacji z Indjami \Vschod 
końca ka<' . .. .~ .. J . b mel11l 1 Austrahą. 

. tjery Jego "~Iem,, ~ ()I oam Towarzystwo Marconi buduje jcdnt, 
"Ił.!'J. r:h21t już oczywiśCie tylko Jak-o Je- c~e~;pie na zasadzie kontraktów z rzą-
'zy Mandel, wyb'1',any zos.hł do izby de- dem i prywatllcmi przedsiębiorstwami 
~abo\lianych z list Bloku Naroc1owcg'o. radjotelegraficznemi, 17 stacji l1adaw~ 

. '.' czych, posluguj"Wych się również krót-
Pracował nadaj wlcrrue l liaClekle. w ką fają, a w tej liczbie stację własną w 

mieniu swego paJtrona, lecz była to JUŻ Dorchester dla komunikacji z Nowym 
)'1..0 syzyfowo-beznadziejna praca. Sy- Jorkkm i Południową Afryką. 
yfowo-łbeZlladzieina w tern, co dCl'ty-czy !!~!!!~!!!~!!~~~~~~~~ 
o pa1rona, lecz jatk się obecnie oka:zuie, 
ynajmniej nie bezpłodna dla widoków 
lŻ tylko dalszej P(}Jjtycznej karjery lIcie 

ia", przeksz.tałca.jącego się powoli w 
lm c,dzieiną indywidualność. 

W dniu 11 ma.ja 1924 r. przepad! p·rzy 
yborach Jerzy Mande! wraz z Leonem 
landzlem, Tarrueum, księciem Mura
ID i in:n)lltIli .,asami" francuSlci.e~ Da-

cjonalwl1u. Dziś jednak na He rozłamu 
w kanelu Lewicy, przy akompanjamen
de surm faJS.zystowskich p. MiUerand!a i 
rojaLiS'tów z "Aclion Francaise " , zmail"
iwychwSlLaje u'samodzie1niony cień Je
rzego Clemenceau. PI1"<liSa f-ranC11JSika 2 

pewnością ole bez sł'11'SZIlIOŚoi twierdtzi, 
że nie oale±y' ~~~ Iłąo fa.ldu. 



Sędzia: Chciałbym pomówić z tym 
:dodZJicjem, który mnie wczoraj okradł ••. 
Muszę się dowiedzieć od nie~o, w jaki 
sposób wszedł do (l(lkoJu mej żony, nie 
t-udzac jei wcale .•. W ciągu 20 lat na
szego pożycia matżp-ósklego, nIe mogłem 
doko"~ć tegn cudu ••• 
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A zdradziła go kochanka z Paryża! .. 
---:0:----

Iście filmowe przygody p. Kozłowskiego na paryskim bruku. 
-:0:---

\o/esola córa nadsekwańsklego grodu srogo zemSCtlaslq naswym "narzeczo
nvml/ z ŁodZI za IIpuSZczenUJ UJ! kantpm/~. 

P. Majerm,vi Kozłowskiemu, odbywa 
iaccmu w Łodzi służbę wojskową. znu
tIzity się cod:l-ienn ćwiczenia i jcdnosiaj 
oe życie koszarowe. Postallow:ł WIęC 
porZllcić swe rodzinne miasto, by nieco 
zaznać rozkoszy podróży. 

Obawiając się aresztowania na gra
nicy, p. Kozł{)ws!<Ji zmienił swe nazwi
sko na Judę Rachmila i zdobywszy przy 
i'woity, cywilny garnitur, wyjechał w 
świat. 

Dzialo się wszystko to dwa lata te-
mu. 

P. Kozłowski, młodzieniec przystoj- uie. Para ta w krótkim czasie zblliź' , 
ny ' i pełen życia, wydostał skądś zna- się do siebie, poczęła bywać razem ' \v, , 
(zniejszą 'ilość gotówkI, z którą postano wszystkich lokalach, a p, Kozłowski, kto 
wił odwiedzić przcdewszystkiem Pary- ry uchodził w Paryżu za Ral:ł1mila, po
ż~. W stolicy świata Kozłowski szalał... czął swą znajomą tytulować ofiCjalnie 

Znały gO tam wszystkie większe n~rzcczoną ... W ten sposób mijały mie
kawiarnie i kabarety. Kozłowski bywaj slące ... 
w różnollorodllych towarzystw.al:h, ba-· Dezertera łódzkiego i powabną pary
wił się ochoczo i zapomniał całkowicie żankę złi.\czył nierozerwalny węzeł mi
zarówno o dezercji, jak i swem rodzin- rości ..• 
nem mieście. Planowano już ślub w najbliższym 

W pewnem towarzystwie Kozłowski czasie. 
f'oznał ,Iak~ś francuskę. która wywarła 'Pewnego dnia Jednak, Kozłowski fal 
na nim silne wrażenie. Osóbce tej Ko- se Rachmil, oświadczył swej narzeczo-
7rowski snodohał się również niczmier- lIej. że ZJluuził się mu pobyt w Paryżu i 

1! .......... ~~!!!i!'!~'~łW!i~. ~mtIiitii&~~~·R!_!_~!!!!it!!!!~~! !!!! •• ~.!_!!&!!_!-~!.!!!!=!.! .. !!!_!!~.~ .. !!.t!v!A&~!-!4!!.!;!dM~i!:!fi~_!~~.!!~~L!j'! .... !!!'~I'~a!Li!!_~.!.!I!&~i~g!!!!!!!!!N!!e!.!!! pra gonie przeprowadzić sie do Berli na. 
Paryżanka, nieudowolona z takiego 

~. Maria Mali(ka lo~iła nk~r~ teatralny. 
---::0:---

ol>rolu rzeczy. zgodzJiła się na to Jednalr 
po dłut5zem wahaniu. 

l oto para ta wyjechała do Berlina. 
Zmiana otoczenia wpłynęła jednak 

dziwnie na Kozłowskiego, który począł 
się bawić w lokalach berlińskich, za
niedbując zupełnie swą narzeczuną. 

Rolę Anny w sztuce "Swit, dzień i noc" grała przeszło 350 razy Ody parytanka czynit mu poczęła 
wyrzuty, K02.łowsld porzucił j~ całko

lcle. 
- -:0:---

"Expl'ess" w gośclnlQ u p. Mar;' MaltckuJ; i p. A/Qksandra Wqgulrk,. Czując .tę wolnym. odetchnął pełną 
piersią. 

LóDt, 11 stycznia ~8 tern kończymy nasz wYWiad L się coraz piękniejsz.ą. tak te gra z nią Otwarły się przed nim nowe perspek 
TClltr micjski. a właściwie cala Łódź dziękując zań, żegnamy pełną wdzięku sprawia niewysłuwioną przyjemność. tywy. 

r.llturalna ~()ścl obecnie w swycb mu " int~rlukutorkę. - Jako od aktora I reżysera cbcie- Po miesiącu Jednak znudzU sJę mu 
rach ś"':eU ą pCJrę artystów warszaw- M libyśmy się dowi~dzieć, co pan woll: jut Berlin. ~ KouowsJd zatęsknił za 
s~kh. Maik MaUcka I Aleksandra We- czy grać czy retyseruwać? swym ro<blnnym 2rodem r postanowił 
~łet""~ Z kolei ZWTacamy się do drugiej "po - Bezwz~lędnle reżyserować. Wi- wreszcie wyJecbać do I:..Qdzi. 

MI:.trzowska Jch grę zd<\Żyllśmy juf 1owy" p. Aleksandra We1derld. wYblt- dze prz~ najmniej sztuk.e I nic mnie nie Przez cały czas opuszczona przez 
p<,dziwinć P<"dczas ostatnl.;b trzech wie r!f'gO aktora i reżysera. I)rzeraża, a gdy gram boje sie bym nie nlero narzeczona, śled2.iła go uparcie. 
c~)ró'\l w PrLeślk:znej komedji Niceo- Z mężczyzną idzie jut łatwiej. Za- zraził do siel>ie publiczności. Osóbka ta poinformowana była oka- [ 
dClIIl'('kO - ,~wlt, dzie6 1 noc". dajemy mu pytanie, postawione Już po Na zako(lcZCJrie naszego Wywiadu p. żdym jego kroku. Parytanka ta obser-

Mali,ka to prawdziwa wiochna sce- przednie p. Mallcklej, czy nie znudziło Węgierko dodaje, że równiet zachwy- wowała go na dworcu, wdedząc dokład. 
II}' rotshleJ. Jt'st wubienlcą i pieszczosz- mu się odrwarzanie roli Marja w .. $wł- cuay Je~t Ilaszym teatrem i wysłał Ju1 nie o jego wyjetdzie. 
kil cnlr-J v.·ar~zawy; zr~ztą trudno by cle". nawet z tego powodu depeszę do Pry- Kozłuwsld nie pożegnał sle z nią na .. 
• k ' t ł - Ależ nigdy ... - odpowiada nam. cza, który stworzył takie "cacko" b d la n.c ,'" l. . ~I_ wet i wo ec tego wic ziała jut z pew-
Tykp~~a ~d~~ k~I~~oiP.~a!n!i!M~a~l~iC!k~a~l!n~!c~o~rn!z~ł!~~I!li!C!j!i!s!t!~!e~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~cl~~wu"~s~ro~P~t~ 

j(-<;t ()~~"\('m lak 'liczna. te potrafi o-!:' iW __ UW' = gw -- Pw • wiła się wobec teloro zemścić. 
czaro-wać I'Ólwet JJaula. a cóż dupiero Znając dokładnie wszystkie przejścia 
nas. Wf1 Ii'.nch ., ;dzlan. Z FiLMU DNIA. swego byłego narzeczonego, zawiado-
. NIC tet dziwnego, że na dwuch po- mila o wszystkiem łódzkie władze woj-
pf7.cdl.kb Występdch tej pit;knej artyst- O t · t ~kowe. które leż aresztowały Kozlow-
1<.1 tutr hlil.j~l\i Sl-Czelnie wypełniony p ym ł S a. skiego false I~achmlJa, w chwili jego 
był r')L,·.lłt.:..jazmowaną publicznością. przyjazdu do Łodzi. 

CZy 11l1)7e jednak starczyć jej widok Skarży się dzisiaj każdy Przedwczoraj Kozłowski znalazł sie 
zd.lkka? .•• . Expl ess" nie zadawalllia na ławie oskartonych w sądzńe wOjsko-
sit: k,młaktem z wldownL Idzie wprost Na kiepskie. clqżkie czasy, wym. 
t.a kulisy. Nówi. Żll' coraz trudnie;sze Sąd wojskowy skaut go Da rok l .c 

P. ·Y\alicka 'Wychodzi właśnie ze swej Z losem prowadzi zapasy. miesiące więzienia . 
. tard-.:rnby, W d h k' !!!!!!I.!!!!!!!!!5.!!!!!!!ew!!·!!!,u~.!!!*i~!!.!, Witamy Ją serdecznie l prosimy o z yc a i stq a I ięczy, 
wywiad. Hruczy pod nosem ze zlo~c;q. 

Na dtwłck ostatniego słowa urocza Że tle jest, - alowa honoruj 
artystka uohita grymasik, który, choć 
miał OZ!1HCUĆ pewne niezadowolenie. t/e - nawet z calq pewnościq. 
jeullak7( putrafiłby rozbroić najbardziej Rady nie widać i zmiany, 
~oJowlliczo usposobionego rycerza. 

,..... Ałd {J czem ja panu mówić będę? Kto lepszq wskaż q nam drogę - f 
- Jaku~ dojdziemy do poroz,umie- A jednak, czemu lak ięczq 

Ofiara zawodu. 
1J ... /etnl sprzodawca .,Ex .. 

prfJssu" prz(JI(lchan'y 
przez auto. 

n1a. Zupelnie pojąć nie mogęl LóDt, 11 S1t ycZ'nta. 

- C7:Y zna pani Ł6dt? Wiqc walam: cieszcie się wszvscyl Maty 13-letnl sprzedawca gazet Sta 
- Prawie, że wcale. Byłam tutaj sick Jóźwi'ł.lk. wyszedł o 4 r"I1O Z do-

wprawdLie przed trzema laty, ale o po- Radujcie się w ciche; pokorze! mu z paczl<a dzienników pod pachą. 
bycie tym wspominam niechętnie. Dzisiai jest ;eszcze dość dobrze, Spać mu się wprawdzie chciało. 

- Dlaczego? Już jutro gorzej być może ... A ale trudno - trzeba pral:ow~ć. 
- Oralam wówczas rolę Anny w S. Ojciec chory. matka zamb:,l mało 

,,~,vlcie, dniu i nocy" w teatrze ,.Scala". _EWA .. a ust w domu dużo. 
'Vy~tępy nasze prawie wcale nie były 
zareklumowane i , sala świcdła pustka- Wędrował t~dv ulica. wykrzykiwał 
mI. Miałam nawet niezbyt pocl!łebl1e po Straszny wy~ade!( na torze kole- na głos "Express" ".Republika", od 
jecie o publicznuści łódzkiej, aJe znikło y czasu do czasu zatrzymywał s1,;, wy-
ono zupdnie po przyjęciu, jakiego do- . J- ow"m nrzy ul. Zagainikowe,· . dawał resztę i szedł niezmordowanie 
7.nał<tTT' wczoraj i onegdaj. ,~I"" ~""" .J dalej. 

_ lIcż to razy czarowała pani swą ł\oJa pOCląqu zmlażdżY-i y nogą wartownikoWI. Spora paczka ~azet malah stopnio· 
({rą w "Swicie, dlliu i nocy"? wo, wreszcie koło godziny pierwszej 

_ O~ (\ łarn DOllad 350 razy. Łódź, 11 SlŁyc~nia. I nym smokiem. Gdy pociąg zn.ajdował się po południu pozostał mu tylko ~cdcn 
__ l nic znudziło się to pani? Pl'zedWCZO'1"a,j wieczorem ludLi'e prze, o kil'ka lewków od wartowniika, nieszczę egzemplarz "Expressu". 
_ V':cale. Za każdym razem gram chodzący wzdłuż Loru kolejowego przy . śliwy człowiek poruszył się nagle, lcc·z Chłopcu jeść się porządnie chciało, 

Jb illnej publiczności i to samo staje się ulicy Zagarynikowei byli świadkrumi wsŁ! zą było jU!Ż za późno... ' ale postanowił nie wracać do dJlTIu, 
iu'l cj"l --.. ,,- saJjąceg.o wyp.a,dku, BufoTY lokomotywy pchnęły go i rziU dopóki nie sprzeda ostalniego c~zcm-
, __ ~ jakżeż się pani podoba nasz Przez t'o.r kOJlejowy prz,e'chqd:d~ ~a;r ciły ood koła wagonu. plarza. 
teatr? Łownik Wa-chw Duszyński. Okrol;my krzyk p.rZleJI'wal cis.z.ę ... Po- Nie trudno byto o to. 

_ Jestem nich zachwycona, fstna Na'gle w dali roz.legł się świst łokomo ciąg .w~,L:,z>;n.an:o,. I Po chwili .iuż znalazł się ,inkiś n~. 
bnmbol.ierk<l. Przypomina 011 trochc tywy. Od strony Łodzi z wi-eLką sZY'>dn,ś Nl.e·hczm ~wla.dlkowle tego st'rasznego ~'ywca, który uslyszawszy wołam e 
.. E(.l~, c)<;" krakowską. ale jest od nici clą nadje'żdża-ł p,ociąg, wypadku rzudli się na rartufrc,k. cblopca dał mu ZlIalc 
ła<l!:iejsz\ . DU5IzyńSlki na sygnał zbH,żająccgo się Kola wagonu z.nieks:zt~ldy oHerze St'l s ick przebied szvhko .)j'zcz jezd 

,- O 'ile mi wiadomo pozostanie pani poociągu odruchowo stanąl i przez chwi-,. nie-'z.cz ~t,liwego wypadku n~gę, ' .. . n i ę. lecz \\' tej ch\\"ili. ucz',t jakie~ sil-
w Lod7 " dluże.i... lę pOZio<stawał w bezruchu. Zaal.a,rrnowan'::J n;Aych.rn!l'asJt p c. . -Ję 1 ne pclmięcie i padł bez przytoml1o~ci 

- A tak g:ać będę .. Sw. JoanlJ (,)"? Tymcz,3.sem po stalowych W~i:H.:hl pc.ga'lowie ratunlts",:,e, na ziemie. 
- Ja!( się pani czuje \V tej roli? szyn zl'owrog.o chdnily kola wag;)nów .. I Lekarz pog:>f ow1a pn ud:zidznin pier Natychmiast w ezwano po~otu\Vie. 
-- lloskonale ... Bardzo lubię sztuki Z ka,żdą chwilą zmnieisz.ała si~ 'Jn.e- w sozej pomacy odwiózł nies7.czę~li~·,,\;~o lekarz Idóre~o udzklił przej,!' ,1",."j 0-

o;sane wierszem, (sLrzeń p om!ą:l:zy wa,I'townikiem a żelr!..Z- wartownika do szpitala św. JÓZC#l. flerze z::lwodu oierwszej po mo:-;y. 
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'~e «) • h · h ł h nCYJne W restauraCIac l ole ac tałe posterunki, 
oto jedyny sposób 'na 

i piją 

iliesllmiennych, gości, któ·rzy jedzą 
a nie CllCą płacić! 

OkazYiny wywiad z właścicielem jednego z najWiększych hoteli łódzkiche 
NarzeI<anla kam1enlczników stały 

srę już codziennym głosem wolającym 
'la, puszczy. 

Czasy niewoli ł gra'5sz~yzny przy
zwyczaiły nas do ciągłego niezadowo
lenla ł narzekanila, a te przyzwyczaje
nie łatwo wykorzenić się nie da, nic 
więc dziwnego, że nawet ci, którzy dQ 
szlochania 1 Jęków najmniej rr.ają powo 
dów, chodzą z zafrasowanemi minam! 
i przed każdym napotkanym człowie
''tiem Wylewają swój wielki żal. 

Główną przyczyną łez kamIeniem
k6w jest bezskuteczne upominan:t; sIę 
komornego tt lokatorów, jd6rzy we
dług stów właśclcielf domów "za wszy 
stko płacą, tylko mieszkanJe chcą miee 
7.a darmo", 

'Jak wygfąi1a lo ,.grał1Sowe" Korzy
~tanie z mieszkania wykazuje 'statrua 
tabela czynszu za komome, z której 
wychodzi na jaw, te 'VI ob~cnycb wa
runkach mieszkanie zajmuje w· budże
cre domowym jedną z naczelnych PQ 
'tycji. 

"Szternjada" lO 

-- Sztern Jestem-
-- Pan się nazywa Sztern?. Pan ma 

szczęście ... Zazdroszczę panu pańskiego 
nazwiska. 

- Podoba się panu moje nazwisko? 
Doprawdy? ... Znam ładniejsze ... 

- Nie o to chodzi... Nazwisko może 
być niemelodyjne, to ni~ jest symfonja ... 
Ale· dziś, proszę pana, człowiek z tern 
nazwiskiem może zrobić karjerę... 200 
miljonów funtów to nie jest zapomoga z 
funduszu bezrobocia ... To jest sumka z 
którą śmiało można wejść do cukierni, 
zamówić bialą kawę i ciastka, bez oba
wy spotkania przykrości z powodu bra
ku pieniędzy na uregulowanie rachunku. 
Zgodziłbym się już na ożenek z panną 
któraby ważyła 200 miljon6w funtów i 
miala tyleż posagu... A pan wcale się me 
C!'cszy? •. 

"- Przyznam sfę panu. te n/ie przeJ
muję się zbytnio tym afrykańskim spad 
kcim ... Nie wierzę poprostu... . 

- Czy zmarly nie był pańskńm kre
wnym? 

- Nie. Nie znalem go wcale. Witem 
tylko. że mając podobno lat 16, wyjechał 
do Afryki. gdzie zalożył intratny inte
res - kopalnię zlota ... Byl podobno dziel 
'1ym chłopcem .•. 

- A skąd pan wie o tern? .• 
~ Z ~azet. piOSZę pana ... W;szystko 

Wliem tylko z gazet... Biedakumarl w 
1909 roku .... Ktoby tam pamiętał wszy
stko ... 

- A czy wszczął pan staranila w ce
lu wstąpienia do sympatycznego grona 
c;padkobierc6w? 

- Owszem ... Przedst<lwiłcm wszy
stki:e potrzebne i niepotrzebne dokumen
ty.. On miał bardzo rozległą rodzinę ... 
JogO prababka była ogromnie płodna ... 
Lekarze dziś poprostu ~a głowy się 
chwytają... Taka rodzina... l taka po
rządna! Znajdź pan jednego nieporząd
'nego Szterna na świecie, oczywiście 
prócz poetów!... Wie pan .teraz przypo
minam sobie, że stryj wujka mojej cio
tecznej kuzynki słyszał jak babka Syna 
mojej wnuczki mówiła do dziadka bra
towe mojej posierbicy, że starszy syn 
młodszego brata drugiej siostry Szterna 
byt ogromnie do mnie podohny ... Przed
stawiłem odpowiednie dowody i zamiast 
świadków dwie ściany, kt6re również 

Do jeremjady kamieniczniKów przy 
łączyli się r6wnież właścicielE zakła~ 
dów hotelowych. 

W dniu wczorajszym' prr;:epcowa . 
dzilem okazyjnie wywiad z właśl'jcic

lem jednego z największych hot(!!i łćdz 
kich. 

Oto stowa mego rozmćwcy: 
- W gorączc.e spółc:zesne~f) tycia. 

w gmatwaniu niecierpictcych zwłoki 

spraw, w kalejdoskopie boląc7t:łr na
r7ekań i utyskiwań - za?oml1ieli o nas 
wszyscy, nie wyłączając wyższych 

sfer, kt6re stanowczo powInny byty 
zaJ'tlteresować się naszą krzywdą. 

Krzywda nasza polega "la tern -
ciągnie daJej m6j niepocieszony roz
mówca - ze większa Cl.,Ś~ naszych 
'''katorów mieszka w ho·; dach za 
darmo. 

W Łoozi stosunId poa. tym wzglę
dem są nieco łagodnlejsz,', a'. w WCl.r
:: 'awie naprzyktad wedł'~ zcl-raneJ 
przez stowarzyszenile wlaścicieJl ho
teli ankiety; 8.600 osób korzysta obee-

nie zupełnIe bezpłatnie z pokojU i cało
dziennego utrzymania w 31 botelach i 
22 JJensjonatach. Należności dochodz<:\ 
do kilkunastu tysięcy na Jeden hotel lub 
pensjonat. 

Właściciel , hotelu jest bezsilny wo
bec swych d!użnl1,6w: asnnąć takiego 
~ościa, który nie placi, nie jest łatwo. 
Władze administracyjne odmawiaj:3, in
terwencji. Trzeba uzyskać wyrok eks 
misyjny drogą sądową. A u nas wo
bec przeciążenia sądów różnemi spra
wami długa t.o drogo. 

Są wypadki, iż zasKarżony klijent 
przez dwa lata potrafił odraczać spra
wę, a gdy wreszcie zasądzono eksmisję 
i zaplatę kilku tysięcy złotych należ
ności można było wykonać tylko pier
wszą część wyroku i pozbyć się goś
cia, co do nalezności bowiem nie bylo 
jej na czem poszukiJwać. 

Dzieje się tak dlatego - uzasadnIa 
właśofcIel hotelu - fż właśnie br~k od 
powiednich rygorów i represji rozzu-

chwaJa wiele osób, kt6re maIąc na 
przyzwoite utrzymanie, l'iostarow·h nie 
płacić w hotelach, pen jonatach ! re
stauracjach, nie krępując sI..: w skali 
życia, wiedząc, iż długo nic im zato 
tHe grozi.· 

Bezkarność doszła do lego, iż wiele ' 
osób, stale mieszkających w tl'dzi, 
udając przyjezdnych, zajm!tją PJkoje 
hotelowe, gdzie mieszkając przez sze
reg miesięcy oile regulują żadne g ra
chunku. 

Jeżeli tak dalej pójdzie - kończy 
mój rozmówca - to mogę pana zapcw 
nIć, że lwIa cżęść hoteli L,zakładów re
stauracyjnych zamknie swe ~okale. 

Trudno bowiem utrzymywać stałe 
postenmki policyjne w restauracj<:.ch. 

Zresztą takie wzywanie policji szko 
dzi opinji zakładu. 

Tego rodzaju. postępowanie gości 
jest jawnem oszustwem. a dla oszustów 
niema innego środka prócz teRo, jaki 
wskazuje kodeks karny. Eak. 

Ofiary spadajacych lawin . 
" 

Ul Alpach bawarskich. 
W ostatnim tygodniU spadające lawi 

ny w Alpach bawarskich spowodowały 
szeregi wypadków śmiercd. 

Z notatnika włóczęgi. 
Dziewięciu młodych turystów wy

braol się na szczyt góry Zug. Już w 
pobliżu ~chroniska, gdzie pomęczenI dra 
gą chcieli wypocząć, spadająca ciągle· 
laWlina pogrzebała ich żywcem. 

Zegarcylia... Niech sobie cyka! Z 
ulicy dolatują do mego pokoju urywa
ne głosy spóiniol1ych przechodniów. 
Najpierw słyszę głośny śmiech kobie
cy - potem pakieś urągowis!{a spija
czonych mężczyzn, przeklinających 

deszcz i błoto. 
.W pokoju moim memno. Nilt! Jubię 

św1ilatla, które. jak maska, ::akrywa 
twarz myśli. W ciemnościach człowiek 
zastanawi asię inaczej. Głębiej. Po
ważni'ej. 

Zmarnowałem 'dzień. Bez ~elu włó
czyłem się · po mieście. otupie życie! 
Dwa lata tern!! miałem zamiar popeł
nić samobÓjstwo. Uratowali. Poc;ąg
nę jeszcze kilka lat. 

Zegar bije skądś - ZGala godzinę 
drugą w nocy. Miasto śpi. 

Gdybym był bogaty wvCJ:'lf,",vm aru 
klem moje notatki j rozdawałbym ksklż 
ki na ulicach darmo. 

Boli mnie głowa ... 

Przybyłej ekspedycji ratowniczej 
udaol się jedynie dwóch młodzieńc6w 
przywrócić do życia, siedmiu pozosta
lych zamarzło na śmierć. 

Wczoraj spałem za miastem w ja- Tego samego dnia na sąsiednim 
lcliejś pustej szopie. Nie por -'. moich szczyoie alpejskim, na wysokOŚCi 2500 
spodni. Jedna wielka dziura. Z mary- metr6w, spadająca lawina zasypała 
narki odpadly rękawy. Wyglądam nie dwóch turystów studentów z Mo
tyle może nędznie, lezc bardzo orygi- nachjum. Jednego z nich po sześciogo
nalnie. Policjanci patrzą na mni.! z po- dzinnym nadludzkim wysiłku zdołano 
delba. • wydobyć i uratować, drugiego znalezio

Bardzo sympatyczna ludzie - tylko no już martwym. 
ogromnie surowi. W Garnisch spadająca lawina zasy-

Gdzie dzisaj złożę głowę do snu? pata doszczętnie trzy domki gajowych, 
, położone na 1200 metrach wysokośoi. 

W Alejach zna1azem ławkę. schowa Trzy doby pracowano nad oswobodze-
ną w cleniu drzewa. niem żywcem zasypanych kilkunastu 

Położyłem się na niej r liczyłem osób. Poza trojgiem drobnych dzieci" 
-- gwiazdy na sufi'cie mego por::oju. zmarłych z wyci'Cńczenia, udało się 

Dz:ilś przyszło mi na myśl, że nikt Przy 54-ei powieki pocz<;:t.v- opadać wszystkich wydobyć na światło dzien-
o mni,e nie wie. Któż zna moje nazwi- przy 70-ej zasnąłem. nei choć już prawie dogorywających , 
ska prócz gospodarza domu i straża? Zbudziło mnie nagle szarpnięcie za przywróClić do życia. 
Nie choę być sławnym, ale szkoda mi ramię. 
ludzi, których nie znam i z którymi Otworzyłem oczy. S\ 'TI"atyC'zny 
nilgdy się nie zobaczę. PsvbjaŁra \vpa- policjant pomógł mi podnieść sJi:ę z ław 
kowałby mnie do Kochanówki~ by mieć ki i rozmawiając, odpl'Owadził m~ie do 
potem pretekst do urządzenia wielkiej kQmisarjatu. 
maskarady. Na złość -nie zwarjuję! Byczy kawał? Zażądali ode mni'e 

paszportu! Swietny pomysł - ja i pa 
szport! ... Dla kogo to piszę? Dla sąsiadów. 

Sąd skazał Andrzeja Pie zCflil!\\.'skie 
go za wlóczęgostwo na 7 dni 'lfCsztU. 

Juris. 

~~~~ow~,·~ 

natalia lrulu~ 
ud.defa Sekcji 

gry fortepianowej. 
CJDANSKA 43. 
ad 10-12 l od 3-5 

~~~ .. 1/lA\tW"".-~4rll!~~-"'m-·,I' , 

Po mojej śmierci sąsiedzi z peivnoścj.ą 
za.interesują się malm ~nwel1tarzem. 
Prócz połamanego krzesła. sz~(:a111d i 
miski z wodą znajdą jeszcze te stroni
czki, zapisane drobnemi literkami, któ
rych wszystko jedno zreszta, nie zro
zumieją. 
_~Ulł~ Koł - szachista. 
podobno mają uszy i słyszały całą roz
mowę. 

- Dlaczego wdęc pan l1i'e wierzy w 
uzyskanie części spadku? 

- WszystIw by loby dobrze, tylko ... 
Widzi pan - ja nie mam szczęścia: -
Gdyby człowiek mógł sobie sa.m obie
rać nazwiska, .. \Vpadtem.... Nazywam 
się \.vlaśclwie Kag-anowicz, rozumie 
pan? ... Gdy dowiedziałem się z gazet o 
tej całej historii - wniosłem podanie o 
zmian Q nazwiska na Sztern... Pfzed 
dwoma tygodniami uzyskałem nowy 
paszport.... Teraz już nazywam się 
Sztern ... Ae! idź pan l bujaj anglika ... 

Tłolsłd. 

Niezwyldy fenomen tresury. 
"Mister Thomy" wspaniały czarny 

kot z rasy kanadyjskiej, należący do p. 
J. S. Edwardsa jest swego rodzajU oso
bliwością. 

Pomitląws\zy wiele umiejętności, jak 
stużenie. przeskakiwanie przez serwet
kę, budzenie swego pana każdego ranka 
punktuanlie o ósmej, Mister Thomy zna 
się na szachach i zasiada często z swym 
panem do gry. 

Figury posuwa prawidłowo i nigdy 
się nie om:v~i, dając zaś szacha królowej 

miauczy, ostrzegając swego partnera o 
niebezpieczeflstwie. 

"Mister Thomy" nie mógłby jednal\ 
stawać do turnieju szachistów, umie bo
wiem rozegrać jedną tylko partię, a czy 
ni to mechanicznie PO dwuletniej tresu
rze. 

W każdym razie kot pana Edwardsa 
obdarzony jest niepospolitą inteligencją 
i zdolnościami jego zajmowali się nie
jednokrotnie badacze zwierząt. 

Na wystawie w Londynie otrzymał 
"M:ster Tbomy" zloty medaL 



azea? 
---:0:-

Wygrał fortunę za cudze pi.en~ądze. 
-~:o:--

Historia "ruletkowa" z Monte-Carlo. 
Oryginalna przygoda .;darzyta się Urzędnik zbladł. przekonany. że 

W ostatnich dniach peWi1enm młodemu jest to manewr agenta oc iicyineg-o. kM 
urzędnikowi. pracującemu w mars,Vlij- ry przyszedł gO ares7tn'W:lĆ, Zanim 
skiei filii znanego \vielkieg-o ma<;azynu zdobvł sie na odpowiedź. posłyszał w 
w Paryżu. telefonie śmiech. a ooterl ~ł(\Wrl wv-

filja ta ma swój oddział w Monte _ mówione z ktasvc.!:1ym akcentem an
Carto. Urzędnik 6w został wvsła l1y gi'tlskim: . 
w sprawach administracyjnych :lo MIm . --: N~e poznaje p~n. po mo~~~ akce"!
te- Carlo. przvczem polecono mu. abv, c!e. ze lestem a~~ąI1<.lem? 11. 1}0)"l
pocljał t::lm 7nacznieiszą sumę, nale7ną nlen nan chvha JT],("C zadn Iren obaw? 
filji w Marsvlii. lJrzedn;k. mając dwa W ki1ka minut PÓŹnlei w Jlokoju 
dni wolne, postanowił zahnwić sie. W kandydata na samohóice ziawił sie :stot 
program rvzrvwki wchodziła part ja ru nie jakiś młody clłoWiek o ty;:Jie a'i-
letki w kasynie. g-ielskim. 

Wygrawszy drobna. sumę, Doszedł - \Vr6ce panu portfel z oieniędzmi. 
do kawiarni i usiadł na wf'rapchie. Dli pod warunkiem. że pan PO mojem wyj 
wnym trafem umieścił przed wvgciem ściu przez pół !rodziny nie wyidzie z-e 
l kasvna portfel zamiC'st w bocz1\ej kie swego pokoju. Picniacfze patiskie przy 
szeni surduta, jak czyn:l zwvkle, w niosły mi szczeście. Grałem niemi dzi
(lale E.. kt(,rt~ powiesił na krześle, obok siaj w nocy i wv~ralem dosyć znaczn" 
swe!:!'o stolika. sume. której potowe zostawiam panu. 

, Znaidzie ja pan również w swoim port-Po g-odzinie wstał. zapłacił. włożył felu! 
~a1to i zlhierat się do wyjścia. Insfvnk 
townie sięgnał jednak ręką i zhladł. Urzędnik osłupia!. wziął podany mu 

portfel. grubo wypchany i po pewnej 
chwili dopiero zapytał n ie~TTliało: Pobiegł wystraszony opowiedzieć 

swą przygode komisarzowi poFcji. po
czem. powrócił do hoblu. I 'oc spę
dził nie ~pią. Na drugi dzielI qdał sic 
czempredzej o poliCji. ale tam :Jie do
wiedział się niczeg-o no'.tle(!'o. \Vróc:ł 
do hotelu. gd.,ie napisał list do dyrek
tora filjj w MarsvW. d'mosząc mu o 
wszvstklm i zawbdamiaiac. że .leżell 
do wieczora nie odzyska z~tlhiollVCl] 
cZ";r skradzionych nieniedzy, odbierze 
sobie życie. gdyż niewatn1i\Yie zosta
nIe posadzony, iż przegn.t cudze pie
'1iądze w kasynie. 

'Wieczorem zamknąl sic w s\voim 
pokoJu. przeznaczajac s0lJitl' l!odzillC żv 
cia. ooczal pisać no7.P{Yn~ltl(l Jistv .io ro 
dzinv. gdy nagle odezwał s;'ę telefon. 
Nieznajomv głos '~a!)vtv\vat. czy moż
na się z nim widzieĆ' w stlrawie osobi
o;tej a pomyślnej. 

- Odzie pan znalazł m6j portfel? 
Anglik roześmiał się R:łośno. 
- Skqd pan w.e, że g-o znalazte.n? 

MazI" gO ul\radłcm? Sądzę, że jest to 
dla pana zupełnie obojętne. Może pan 
przeliczyć pienlądze i spraw17ić ż~ ):'a 
piery są w porządku i niczego nie bra
kuj'e. 

Urzędnik otworzył portfel I zaczął 
sprawdzać jego zawartość. Ki;edy pod 
niósł głowę, nieznajomcl!Cl n!~ bylo. 

Pomimo dane~o przyrzeczenia. wy 
bied za nim i po chwili sprawdził, że 
był to sekretarz icdneg-o z nietlaw:1ych 
ministrów angielslcich. Dotild jed/1ak 
nie wie. czy mial sprawę ze ~nalazcl1.. 
czy ze złodziejem. Pewien szczegM 
zdawałby się wskazywać. że uortfeI 
nie został zgubiony. 

" yn światła". 
Sześcioletni filozof wzbudza zdumlan,e wśró,d 

nalśwfatl,nszvch kapJanów hlnausklch. 
Pisma londyńskie zajmują się 6-1et- Niedawno mial Tun-Tin wykład o 

nrm chłopcem Tun-Tinem, który wywo- zagadnieniach buddyjskiej filozofji, a sIu 
luje \v-śród mędrców hinduskich zdumie- chaczami jego byli ,naiświatlejsi kapłani 
nie n1ezwyklemi zdolnościami. hinduscy. 

Dziecko to, zwane powszechnie ,.Sy Duchowni buddyjSCY są przekonani, 
nem ŚWiatła·" odznacza się imponUjącą l że mają do czynienia ze zjawiskiem rein 
wiedzą teologiczną i wyjaśnia najbar .. ! karnaCji. a ustami dziecka przemawia du 
dziej zagadkowe ustępy z śWiętych l sza jakiegoś zmarłego mędrca, wcielo-
\(siąg buddyjskich. na na nowo w żyjącą istotę. 

onJ' CtIVGr.:lturnieZo-ero(yezl2g. 
& l2a tle Z()C1rZeD'>raf"aZ/~!leló 

,!. 

SkutK~ wyl wu W Niemczech. 

u góry na lewo: Z zagroionych wYlewem młeJscowo§cf ludno~ wY~ 
pędza swój żywy Inwentarz. Na prowo: Wle§nlacy z Rheydł utuJa swóJ 
dobytek. 

U dołu na lewo: Poczta, która nlg~y nIe zawodzi! Na prawo: Zala
ny wodą tor koleJowy obok frr nI. ,·rtu na~ Menem. 

(IY ~tani nanowi~ ~owinni !i~ l~nit l mło~~mi JHHllUmi 1 
Młode dziewczę nie kocha swego starego męża. -

Stary mąż kocha młodą żonę. 
Do' socjalnych powojennych objawów 

należy także między innemi powiększe
nie się liczby małeżństw, zawieranych 
przez starszych mężczyzn z młodemi 
kobietami. Obserwacje poczynione w 
tym kierunku w Anglji nie dały bynaj
mniej korzystnych wyników. Okazuje 
się mianowicie, że różnica lat pomiędzy 
mężem, a żoną unieszczęśiwiła wiele 
małżeństw. Małżeństwa te okazały się 
początkowo bardzo szczęśliwemi, ale 
stopniowo wyłaniające się przeciwień
stwa, psuły harmonję pożycia. 

Starszy mężczyzna, mający juz do
świadczenie w życiu q miłości, posiada 
przewazme umiejętność taktownego 
traktowania żony, której to umiejętności 
brak jest mężczyźnie młodemu. Tak. że 
dzięki swemu stanowisku, starszy męż
czyzna jest zazwyczaj w stanie stwo
rzyć swej połowicy wygodniejszc życie 
i przeprowadzić ją bezpiecznie przez 
wiele trudności. 

Niestety jednak warunkJi te nie wy-

starczają do wyrównania r6tnicy lat l 
pojęć życiowych. 

Młoda żona chce się bawić, Interesu .. 
je ją życie, pragnie wykorzystać swe si
ły żywotne, oddawać się tej naturalnej 
radości życia. W przeciwfeństwie do 
niej, starszy mężczyzna. znający już "ta 
jemnice wIelkIego świata", Siedziałby 
chętnie w domu I zażywał spokoju. Jest 
on prezciwnikiem wycieczek, spacerów 
to też młoda żona często nudzi się ze 
swym podstarzałym mężem i zwraca 
sfę ku młodszym' mężczyznom. bardziej' 
odpowiednim dla jej młodych lat. 

Najważniejszą w tern wszystkiem 
rzeczą jednak jest, że młode dziewczę 
bardzo rzadko dstotnie kocha swego star 
szego męża. Początkowo nie zdaje sobie 
z tego sprawy, ale z biegiem lat brak 
ten ujawnia sie coraz silniej. Obojętność 
przekształca się w nienawiść ~dy tym
czasem starszy mąż przeważnie bardzn 
kocha swoją młodą żonę. Odczt1 ;va to 
ona tylko jako ciężar swego żyoia 

- Nie pogarszam sobie ~:adnej spra której zostal dokonany mord'! Dh
wy - odparł podniesionym głosem - czego pan nie mówi: przyszedlcm o t· j 
bo jestem .niewinny i mam czyste su- i o tej porze, ewentualnie _. t ic a tyle 
mienie... Rób pan ze mną wszystko, minut przed aresztowaniem, . e ~~ wy 
co chcesz, jestem w pańskiej r. H"cy, kaj jaśnia pan, że dziesięć, pięnaś" ~ m'
danki już mam na ręka~h, alc proszc-, nut przed morderstwem". Sk'\d ,~tl 
nie pytaj mnie p n, poco:u p:-zysze- wie aż z taką doktadno~,clą, kiedy S:.r 
dfem, bo i tak nie pow cm, chc-ćbym necki został zamordowany, ie 1>:('rzc 
szedł na szubinicę. I pan ten momcmnt jako czas sf- {Jr "' " 

Dziwne ognie błysnęły tn!1 w 0- dług którego określa pc.1I !)or", 1"'(;'" 
czach, gdy to mówił, a usta drżafy ncr- pan przybył do palacH ... 
wowo. - Byłem podczas tego, jak do Sar-

19) - Nie powiem, nie pO\viem - po- neckieg:o strzelano ... 
Wywiadowca wyszedł z Lttbosi0\V

ną z pokoju - Antoś został z Jaskól
skim. Komisarz rozsiadł się wygodllie 
przy stole I bacznie obserwował Krys
pi na. który sIedział na krześle ze spusz 
czoną głową, zamyślony nad czem$ 
~ręboko. 

- Więc twierdzi pan - rzekł po 
dłuższe) chwLll mikzcnia lask(:l~:':ł"
'leś tego człowieka nie zamordował? 

- Nie zamordowałem - odparł m'r 
wowym grosem Antoś, spoglądając pro 
sto w OCty komisarzowi. - Nie zamor
dowałem - powtl~rzy - bom nie miał 
w tern żadnego celu. Zdaje: ecbie spra 
we z tego. że wszystko ułożyło się te k 
fata.lDJe • D1~e dla nmie, Ił .. 

trudnością zdołam się tego wszystkie- wtarzal przez zaciśnięte ZębJT. - Kto strzelał? 
go wygrzebać. JaskólslrJ spojrzał nań z ukosa... _ Nic \\"idziaicm. Zauwa7.yt;!ln ty! 

Jaskólski nic na to nie odpowiedział _ Nie powie pan - trudl1o. Powta ko rękę ~ szparze uC:ly!onydl Clf 7" .; 

i począł palcami bębnić po stole. rzam, że to ~crzej dla pana. M07e jcd __ Aha... To ci~kawc... W:ęc st ,.' 
- Gdzie pan mieszka? -' rzudt po tlak udzl'eli mi pan odpo-,vledzi na irmc 1 ' d C" k' YO',) CZ ano wowczas o .::'Iarnec le~. , 

chiwili pytanie. ' pytania? pan tego ewny? 

- Na ulicy Kielma Nr. ~..*: .1'1 - Proszę bardzo - odparł Antoś -- _ Bezv"zglednie _ wj'czial 11 "'c-
- Aha... A poco par. prz ... był o ta"- ujc;ty grzecznością i taJ·tcl1l l-oml~)nrza. k l tv 

późnej porze tutaj do Poatacu'? Zada,te~ Morderst::\to zostatlJ duka' Rne o run-=- "~l~l'OŻC to "trzcla 10 ('() 1).1:'[,? 
już raz panu to pytame. ale odmo\v!ł I d" 11 '. '{ t • . l .\. t S· d • I T ' I .. " l\ff·". go ZIme -ej I pr. ~ WIC: (zll~m en - Ką żcoy.... cn. co SliZ."'. 
pan udzIelema odpowIedzI... J 10Z,. .c- f 1 t . l" O 1 t" pr ""'byl ł d h a, tIlCZDlC!C. ,r; orc] pan '.1 mierzy. orze ... 
raz pan powie... do pałacyku? _ A pan umie str zelać? 

Antoś potrząsnąl przecząco d(}\vą: 
I Dziesi.c;ć - piOila/ci'.! min.lt '--- Nie mo'ZC? Nie mogę ... 

- Uprzedzam. że pogarsza pan 50- 11l0rderst\vem ... 
bie tern sprawę... Dlaczego ohlicza pan 'czas swego 

l(ryspln pr~gryzl wargi. przybycia w zależności od cbwlli. w 

- Tal' bykn. \v \ o',~l, l. 7r. ul 

doskOJJaie sztutG strzelania i na te5 zp
sadzie hvierclzc, 7'e ten Ó\V _:1:erzyl do 
Sarneckiego. (D. c. n.). 



filU nOWiÓfl2n;e nal w~~anialneyD 
Co to ~e§t film Foxa 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Film, który stoi ponad mod 'kierunka
mi. bo jest jednq wieczną pra wdą 
życiowąl 

TO 
Film pozostawiajacy trwalsze i silniej
sze wrażenie, nii teatralny rep~rtuar 
całego sezonu f 

TO 
film. na który §wiat cały czekał! 

f~PRf~~ WIPC70R1\Y. 

anY~lieła filmoweuo I 
Co to lesi fUm Foxa 

Czwarte PrzykazaniB? 
TO 

Obraz cichego bohaterstwa Jakim jest 
całe życie matki! 

TO 
NaJwsoanialszy film XX wieku! 

TO 
film który nas przetrwał 

• TO 
Największy hymn miłości macierzvli-
skiej! . 

PONADTO Występy artystyczne wybitnej pary tanecznej . PONADTO 

Hiny PA Z~ZEWE· fEb KSA A 
oraz b. artystki Ope- Z 
-- ry Warszawskieg F I Od 4 30 do o-ej na Początek o 9. 

4.30 po poł 
1) W PJlłTłłl ~:!~~u:or~~!:! ~~. nuty Pł\WLISZCZEWEJ i fEb KSA PARłłEhbl\ 

seans kinematogr. 
cena wszystklch mieJsc 

Sala ogrzewena. 2) PIEśni I PUlSEnKI ;) ~~!~~r:8r~:~~~~~~~eu~:mn"j; w "yk ZDFJI Zl\błubLD 
3) LES N"TEbDTS w wyk łUłłY Pf\WLISZCZE~VEJ i FBblKsn PAfU1"i:, .. LA 

,.----------------~~ Pracownia Gorset6w 

"MARTA" 
J: iIhl_ l .t-rcznla r. b. prnuieńoa" zo.t.ł. aa al. 

P'olrlrowe ... Nt 109, Iront n piętro. 
WykoQywam: Gonety według Q.jnowlZych modeli 
parywldch. od na,.kromniejszych do nalWTkwint
ui.'uych. Puy .umo_ poncEupla!lIce. palki 
1pOrlo_. pa.., pned I po pGl~ow., puki by,se-

lliC~II •• blu.tolloue, i t. Po 28,6-3 

WAŻNE 
DLA WJ:.ASCICIELI DOM6W 

WS%eJkie pn:edtiurawione rezerwuary repe
p~roje z długoletnj~ gwarancj". Przyjmuje 
równld wszelkie roboty." zakres ślusarstwa 
wchodz~ce, po cenach konkurencyjnych. 

M. LIPSZYC, 1.0D2 
Plotr1łowe"a 66. 

Dr. 

"IIIDU fHfSLDIIHIIJ . W. Hali['~ 
Wandy u'dny cr:::::..;:=:.e 
załęcla roapoayuał, .. 7 8łyczDła 

(carr u-JIuk_aae) 

PrzyJm.,. od 11-2 
I od 3-6 tylko 

kobiety 

SIEłłKIEWICZA 67 (II. 5 Panika 12 m. 14 
l piętro. froDL 

Dr. med. 

~~~~~ ~.:.~!!.?!!,~ L ~ry~UI~ki 
d . ł· Choroby skórne przeprowa II SIę wlo.ów. wenerycz 

I aL POMORSKIEJ 10 ne I moc:r.opłclowt" 
(lec:r.enlt śwlatlt"1T' 

oa ul. KODstanfYDDWSka g. Tel. 2?-8~ L~m;:o~~ea:,~o:,a 
;(ontJ{ena. 

Prol. art.-malarz Zawadzie a ~ I 

~ " b Telefon Nr. 25-38 

ii~ aurycy ' rD acz PrzYI~~~e 5~d8 ~2 
II! Ol. pa.6 od 4-5 

Piotrl<owska 71. Dl. ::c~ek~~~I~~elna 

Howy kun o~ nOwego Rokul I Ur. med. 

Wyliczam w przeciągu 6-ciu B~A~ I 
miesięcy gruntownie ryso-

. PolullnloWII Nr 23 
wać I malować. . Ielel. 40-26 

-

rbgAudnelL 

Jednorazowa pr6ba przekona 
te śW4atowel sławy benzyna 

doczuy. 

Wszyscy mogą się uczy~ I 
Angielskiego i Francuskiego 

Opłata miesięczna tylko zł. 7.60. Wykłady, metodą 
Berlitza, rozpoczną się 15 b. m. Zapisy codz. od 

6 - 7 w gimnazjum, W6łczańs a 23. 

387-4 LingwisŁka R. Berman-Singerowa. 

OGŁOSZENIE cia =~~= po 

PROSBY i REKURSY do ~f:dztldch 

TŁUMACZENIA akt6w i kore.pon-
dencji w 6 ięzykach 

pod kierunkiem łL Kępuiskiego 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO 'I'IFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL. 20-02. 
NI 40 " ~o eQCU~&~bJ~OWYell 

--------------___________J 
.~~\1?:>~~A1~i1~~' 1r1!!!!!!!!!!!!e~ 
Przychodnia .~S A L U S" DOBRA KSIĄ.żKA! 

leno![a lekariY-~U2[!a!istóVl iest naJlepszym przYJaclelerr I 
i gabiDet lell.-dentystyczny przy ul. katdego człowlek~. 

Głównej 41. WIelkI wybor dobrych kS1ą,ek 
Przyjmllje ch0rych we wszystkIch ~pe 
c alnoścI3ch codl iennle od godZIny g-el poleca 

rano do B-el WleCZOII~m. 
Porada 3 złote. 

Dr. med 

lU~I[l 
Cegiell'D !anll 43 

Tel. 41-32. 
Cb9lO0, skirna fI 
18Iyme mmnrlt;ow 
L~c'/'en'~ nlUCl-

iDD"'. luKnie trillotiDowe I lo ". 

przyjmuie do reperacji. 
lU. II-go sierpnia 76, III pIętro 

Tanio. bo w prvwatnem mIenI!. 

.. ym ~'onr"!11 wy I!~~~~~~~!!~~~~ 
7\ I OWt'm ''': 

Przyiwuj. od 
i od 5-H. 

Dr. med. 

OgtoSl2na arUDne 
Maszyna do szycia 

ł 
b .• m I roWer do 'prze r II n InD ~Rrlł dania Słowiat\sKa 

~p:~!~!!,~ 'h~!! an nieli~ieno i~~i~~Z~:i:{b 
skórnych I wene. Y , Y bel.pla' nie' Instytut 
I Jlcznyc" I WIOlóÓ" pojedyńczo i w Stt:o ogl.fi wy. 
Gabinet Rćntaenl> pielach. \V arszawól, l.>ep. '2. 

" 331l-25 ~wlatło-lec:!.nicz\ aronki przystępne 

aLPiotrknw~ka 144 S~~kie~~~~~ei~~~t NIEMKA ud~lela. 
Ił grUntownIe nie. 
mleck ego. N,tu ąhr 
PI, trKow~ka 31, m 
10. !lont 33.: ·2 

rop' twanl!lI'IICKH~ 

fel. 29-45. 
PrzYJmuJe: od /:i-_ 
I 6-8 Dla pań od 
pzielna poc,:l',ekalm;. 

,,'" '--ń ..,,, 

Dr. 

Róianer 
Choroby skórne. 

weneryczne I mo· 
czoplcio""e, lecze· 

nie szłucznem 
słońcem górskim 
Pn:Ylmul~ od 
, pół ł od 4-7 

Tel .M 2.8-98. 

Dr. 

tleuaml{i 
m2~lowan 

D O ~ ói 

~~ODN1ARS1 WA 
Iii wyuczam gr "n
łownie w Clą!! " 6-u 
tygodaL Piotrkow
ska 84 m. 11. Za pi-

S'Y przYlwuJę od 
2-3 po pol. 

plerw.uorzędnym jUliUSZ !<,.tlens 
U do wynajęcia rCl.yjŚ( n,,, mog-
od uru. lam oczekUJe: IISIU. 

WlZel~ie wygody: • .Alm~". 
lektryczne. OŚWle ~13 

nie, kąpielowy, 
alne ogrzewa 

nie eto. 
Aleje Kościuszki 

m.18 

l óginęła karta de
moolltzacyj". ;na 

Imię J61t~la /(ro(h
malsk ego z J liI~G 
wyJana w GluJku 
Ja\? , .. lIo "sk't"mI15 -

J.J~h~~~~l!ki S pialka 
i wctHleryCltne 

110dy enerllicznv m c21owie'i, dobrze 
zaprowadzony w in 
st'ltucjach pań,hvo 
wych i komenal
nych prZYjmie do
my w admlOlslrację 
\1, arunki od umo
wy. Oferty do .IL 
RepublilU pod. \V 
Z-. 211-1 

Poy muje w lecl. gr.USl~owa 
nj(y p zv ul. pierwSlurzędnej 
cho<r,tie ' 27 bOly w naj lep· 
Kons' antynowsklel szym slznio:! t. nil 
oJ godz. 4 do 5 [lO do sprzed Jnla. 

66-11 ,enkie'''h'zl\ :29 
------ ewa oficyna l-Slo' 

do matrykuty 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

LI fotografa 

L LAKSA 

WejŚCie l sze wel
cie. Hl p. 

!I ..... j,clt~ne orygl
II ni1lne halty na 
su~nla,h. p~! alh, 
OOdUS2k~('h i hl"jl./: 
nę wy Konujt' slc::;1 
KO w \\ykt'Jlntnej 
p'Hownl h aftów 

ręczny.h r onSian
Iyno\\ska N~ 3 II 
~)odwó ze l!l p. m. 
49 GO lsztalnOIl,na. 
WIt"Ikl w)\)ór p;_ 
dusuk. 22.-2 

n~SPOr7Jd~nli"bT 
. lansów polt-.a Się 

n:ez ZamOWIIO'D a. s eCJlll Slii Edw 
eny nader przy , • 

s ' ępne. Gda,ńska 117 dk~, ul. ha ~~~-J 
~ p. w ogn dku. ______ .... -'U-
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Siatkó'wka w 
---cco::--__ 

Niestawienie się drufyn, Gimnazjum społecznego i Oim-

Hu~~\Va ~ta~lonn ~~ort~we~o ~ła młoniiei~f n ~ołpp.~ w ~arbn 
l-~o Maja nflyniera realne ~~lIałiy~ 

mnazjuin żydowskiego świadczy, że wychowanie fi- 10:·-

zyczne w tych szkołach traktowane jest po macoszemu Pan kurator Owiński zgodził się na dobrowolne opo .. 
--:0: datkowanie młodzieży szkolnej na rzecz budowv. 

, ~ 

Dalsze rozgrywki odbywat' się będą w Gimnazjum 
n.emieckiem-

W saJlIi gimnMtyezneq "Kupc6w" wy
pe ln10n ej mało powiedzieć po brzegi, 
rozentuziazmowaną pUlblicmością odbył 
się w ubiegłą sobo1l~ dalszy ('ląg r:ozgry
wek o miJsltTZJootWQ szkół średnich oN pił
ce sia.tlkow~. .lednakże tak nadzwyczaj 
Hemie zgrotr\t-ttdJzoną publiczność spo,tkał 
bM'd'Zlo ~Z1i1kry zawód, Dwie drużyny tj. 
Gimnazjum społeczne i Gimna'zjum ży
dowme me stawiły się do zawodów, na 
M.ta1ą<',; w ten sp0s6w kierownictwo na 
wieLlde nieprzyje1ll1lości, a siebie na prze 
g:l'laJll.ą (watkower) 0:30. ' 

FaM ten świ.adczy wymownie,.o 
cwm "Express" już nieiednokrotnie pi
sal, że w licznych jeszcze łódzkich szko
łach średnich wychowanie fizyczne trak 
'Ilowane jest po macoszemu. Tym razem 
stwierdził to O'so:biście i z oburzeniem o
becny na zawodach, wizytator wychowa 
nia fizyC'Zllego, p. Po~omski. który oś
w1,adczył, że ZJDaid'Zie środ,ki, cho6by ooe 
miały być d1'a opiesza'łych i krnąbrnych 
bardzo nieprzJ1jemne. Program wycho
wania fizyczne,go, w skład którego weho 
dzą gry i zabawy sport.owe, ma,lące na 
:elu upnyjemnienie mloozieży żmudnej 
pracy i da'fece jej możność współzawod 
uioŁw.a oraz zap.rawiarua się w waIce o 
tly+ musi b)'ć ściśle pTzesi.rzegłn.y, 

Sobotnie sp'o1kania dały następujące 
'A'ynikt: 

Miejskie semin, naucz, - Gimnazjum p. 
Hochsteit:!t:>wej 15:3, 15:0 = 30:3. 

Miejska skoła handlowa - Gimnazjum 
niemieckie 15:6, 15:13 = lOl1'>. 

Miejskie sem. naucz. żeńskie -- Głmnaz 
jum żydowskie 30:0 (valkower). 

Miejskie setn. naucz. (męskie) - Gimna 
zjum SPOłeczne 30:0 (valkower). 

Próżmę w programie, wytwo!"ZlO1lą 
me!)ławlen.iJem się d'WUch dru:'cyt\, kiero
wnictwo zawodów wypełnillO meo7.efil 
towalJ'zyskim roz.e.granym przez drużyny 
Szkoły zgromadzenia kupc6rw i Miej.
skiego sem.ina!ium nauczycielISkiego, n
kooClZQ11ym po cięddej woalce, zwyclę
'9twem drutyny ,,Kupc6w" w stostmku 
15:12, 15:13 = 30:25. 

P,OIZ!iom gry, z powodu prawie cal<>
mie.sięczme;, świątecz.nej przerwy, ohm. 
żył się baord!zlo widocznie u wszystkich 
drużyn. Opanowanie pi1!ki 9zwan'korwalo. 
p'owodJując ~ę często chaoŁyC'l!1lą. ooz.. 
planową, tlIaW~ tl arołowej drużyny, ł6d'Z 
kich szkół średnkh, tj. SzkQ1y zgrO'lla
dzenia kupców. Okazuje się 'Więc. że jak 
wszystkie inne sporly, tak mmo i sia,t
k6wka, wYIPaga mtensywnego i systema 
tyczne,go treningu. Prz.e1"Wa świą,tec:ma 
spowodowała ZDaJCZDe zaniedbanie. Jed
nakż,e w ciągu bieżącego ty~odnia droży 
ny mające grać w przyszłą wbotę U'Zu
l'elnią te braki i p'okażą znowu z ka,ź
dym d:rJem p-owiększaj3,cym się Hcz.bo
wo zwolennikom tego pięlmego ~p,ortl.l, 
grę pełną finez,ji i srluczek technicznych. 

Od następnej soho,ty, rozgrywki będą 
się odbywały w sali gimnas1ycznej Gim
nazjum ruemieck:iJego, kt6re jest znacznie 
większa i odpowiedniejsza dh tego ro
dzaju imprez sportowych. -

Fr. Romanek. 

- , 

Zima na Rivierzell 

80.000 młodzieły szkolnej stworzy samodzKdnłe ?odll!Jta. 
wy dla wychowania fizycznego siebi~ I wya as"ępcó~. 

Omówiona. przed kilku tygodniami na I &te i ,do kaóca Oo?l"O'WaM sama t:1'ło
ł,amaclt "E~u" sprawa, J:IIl1lełne~ dńet~. BO.OOO };:sr:la.t~~ się rolo 
brdro oopowiednichboiJsk i terenów, na ~ na~ ~ ~ g..-o.m:owych nie 
któryoh m~ _otn.a mog'ł,a wyka-. obcią...+ają~ ~~, 4~wołny~h 
zać saę i wyładowa,ć swój temperament ~k da. fQ' •• d ojcomrnf.3:9t'l. i epo
:tbtita. Gę ku ~. HE:::pw:ess·' ~ ~ Na takie ~ i'Ol"-e opocłat 
starwił WÓW~ k:iIka propo~, .unie- kowaao:łe, • ~ mL~, ~ 
~ do ~ 6rodków 1la "'1-~ łhd:zm .. p. ~ yYnf.iI1 tui 
~~~Id6~~. 
ryby .." eobie kilka a nawet' kilkandcie p~ Wlięc l~ ~~ 
t-ysięcy ćw1aąc-ych, ~ i ~ knm2tetu. ~ ~aWe łpO$obu 
łrtrjąqch mógł pomieścić. ." )aki miałoby tię ~~ fkra:deł' od 

środki te prócz ~ idt Ba bywał, a ~ pny ~~ chiateJ. 
łamateh "EXp!:esst(ff pot"WaZylilŚmy ł ~ no:śd ~ do ~ ~6w 
d'Ys4tutb(}~!:ir&'Dly 'W !'OZ1l1OW'ie ,. włzyta.fu powOOzenłe ~w, fc;m .'D~~~ Z&1p'e'W 

lI'em wyoohowacia .fizycznego okr~1!U ł ódz niicme, 
kiego, p. Potom&kdm. I oto dxUfalma- Wypada '""'1. ~3ć. ~ }eteR 
my ~łn.~ ~cję i przyjemność IX> ~ ~ ma ~ć do sh'"Ut:ku, 
dlzi<e1ić się z tymi. którym dobro nau.eł to mu:d ~ bTĆ c:l:d.do ogromne. godne 
lIttOOa:ieży szkoloc4 leży na MIl1CU, vnaoo nat>iękni.eiszego po mmcy mia .. a VI' Pol 
mością, że projekt nasz, ~ .eaMrO- sroe. A edy mbhW czkolna ~ dzieło 
wicie ~y. razpocm:ie, dIo lJiatna b~ pewnym. fe 

Ruez ~ła, h koszltiowne te,. jej pn:yłdadem pójdzie cale połt:czeń 
prace mUszą być ro:d:Ofb<mc na szereg SItwo i władze ~ t4 ~ wydatną 
lał. Pomocy matł:eriałnej 'W ~em. pol-o pom<lIC!t. I Łódt mświeci z::nowu i na 
żcniu panst.wa i miasta :nie moctna się z tern polu ~r.ad'Clll ~l':biorCZlOśc1 
nikąd spod.-z;iew~ć, mitem w1eJropomhe to i ofialmóści. Fr, ROJnmlek 
d'zie.flo ~tkuje, a o ile potrzeba za; 

Ostatnie wyniki piłka s ... le. 
Wiedeń, 10 !Jl~, 

B.A.C. (łda-J - WAC. 3:3 (0:1). 
Praga, 10 styOzIDa, 

Victoria ZlIŻklov - NuseIslky 5:3 (1:2). 
Barcelona, 10 stycznia. 

PraJs!ka Sparta odniosła re1kOtrdowe 
'zwycięstwo nad slyn.nem F. C. Bat"cekma 
w s:bos. 7 :2. 

San Sebastian, 10 słycznh. 
Vj,en.na (W10deń) - Reaa 4:2. 

~ 9 $ł~ia. 
W b~qm t-ygodi'Q rol{1OC~ęły ~ 

lToz.gryw'ki o sms:tr....ostvro oh.-ręgu Ka<ta
lonji W rolJgrywka'Ch tych wzi~ła u
dział drużyna Fe. Bucel-C'lla po phooz
ne; przerwie &p'O'WooO"W?...ne.i (h'sIn'v· .. liH· 
kacją. Wyn.il1ci były na-stępuJjące: Espag
nol - Sa,badJol~ 1:1, BrurceloIla - Tara· 
sa 4:1, Gr.ada - Sans 3:1. E:U"'opa.~ 
Marlinens 2: 1. 

Paryż, 10 stycznia ce: 50 mtr. - 2ó,8 sek., 100 t'1tr - 59,4 
Już w czasie olimpjady paryskiej sek., 200 m. 2,17.8 S., 400 . - 5,11.4 :C.' 

Wy kazali japol1czyCY, że pod względem itd. Jak więc widzhny wynikI powyż
",'ynikó\v jak i przygotowa\1i~~ nie us!e- sze !lic sa wcale gor~zc od rez.l!t:'tlb' 

, m!;ą \v plywachvie białej rasie. Naldy mistrzów i :Js6\v prywa l ie l ArrLf ,;1 ~ i 
SIC spodziewać, że na nadchodzących :Europy. 
i;!,rzyskacll oHmpijsldch w Amsterda- O zain~crcsovlani l sPuL'tLm [lIv'wac 
mle J1i~jedlJo czolowe miejsce przYP:l- kill~ wśroct szerol,ich varstw sfJO~(,
dnie il1l \V udziale., . .. I CZ~!'lS~\V~. j, pO(l~l\1:ego . może, ~\,,', dc.fYć 

tła lłivlerze spadł śnieg. Na fotoyrafic vJid~~my m,llr~larZa, 
sb'aclł r6wlI'u;)\uag~. 

l"ajl€pszym pływaklelll' ',\' "Knnn:c Iduza lias:: ,\\dZQ\f, lll!aIlO,V c ~ od ć) tv 
\\tschoclzącc~'o SłOika" jest 10-to ].;;[;]; sięc;.' do 1) tysiQ"::~, kirh,y zapctIllo.J~1 
Tak1 ish L ld:óre~o \\'~.11 iki :<1 nastQP~f!:ł- trybm r podczas za wed': \\ plY,ViLCkic;,. , 

Exoress 
, .:-) 

D'r1.'UDZiESTtl PIŁKARZ~' MEM!EC~ I NOWY," 4jA7.D PIL r!'t .ZY P ŁUD· 
,(ICH 't,VY}~ŻDŻA DO AMERYKI NrOWO~A1V!'.m:::Y (P .. ··:.: ~;rCH NA 

B l, 1 f) t . LU O .. -. 
~r 1H.. 1.; -:;.·czrł~a .. 

I W poiuwie ll:ics.i<;ca mart':l l", tJ, dwu l a . ,:,.} . - l . 
d,,:b;t:l Zi"J!;:~p;it'ych foc,rba ::~:LJ\\', :1'.::. n ~ edh:J in~ _ rrn::tv i .11. ł-' \ ,l'''' ';V(' • 

111!":d-:ch m:,-:JC :;i~_L!O • .I\Ill~r~ ;';'; (.J. aCz..: I ~,ł",: Et,~.c" y kort <>n:" 1 "v OD l~ \1 
CI, Ktmzy r,:;hm~U.lą, Sl'': z tr.~LCt!, I: ':;f\' -I b~dL. ,e?i.J n G.J ,w) ' lr; cn 
s,.oldasuwyc:h h.łUbO\\ l:cm,l:vL;.;,l. rG- h. ~ baw z P,JU.ll ,r, 
zc~rają \v i' cw Yorku z t l!1"eJszcwi Idu I ~i.~ż~jc • ~ a' 1'. '! ,_u.' ( 
bami mecze nietylko pillmr:,L;~. ale tnk I SC! fr:red.T.lll) od 2 il0 dnI" "la ~ rl 
że \V JlO,ks?łl ZleEIilC~O. ,Tournee PO\~TYll q,óW ,?oclc.zu,; tO..ll~~C~} p~7' , 'ą n~
V:iZC ćhęJl11U,lC szereg w 1ckszych miast l S·tępe, <,cc ledr::na!':Lk~: N<'Cl n 'l ~ ontevl-

htói"~, l Ameryki P6tnocnej i trwać b:;dzie oko- dco, Repre'l., Paru, Retpr. Braz)"ljl, mistrz 
lo dwóch miesiccy. Argentyny idt. 
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Nieznani "kasiarze" skradli 310 złotych 
książeczki czekowe. gotówką i 

Po robocie zjedli skromde śniadanko, składające się z wódki i zakąsek 
ŁÓ Dl. 11 stycznia. 

Wczoraj koło godziny lO-ej rano do 
cl'bwodoweg9 funduszu bezrobocia przy 
ul. Na wrot 36 przybył urzędnik biura 
o. Pyda. 

Już na samym wstępie uderzył go 
nieład w biurze. 

DrzwI i okna były pootwierane, brama 
również stała otworem. 

W lokalu biura wszystko było po
"zrzucane, a zwłaszcza w oddziale 

buchalterji gdzie książki buchalteryjne 
'eżałY na stole zamiast, jak zwykle w 
;zdie. 

Kasa ogniotrwała, stojąca w kącie 

była rozpruta. 
Kasiarze rozpruli sposohem tak zw r 

d~f:"O "raka" frontową ścłl'mę, a na~ ' 
nle zdjQli stalowy pancerz. 

Zawartość kasy, która na szcz'" 
Ij' ~ z1\vi'erałn wielkiej ilości pieniędzy 
zestala slvradziona. 

W kasie znajdowało się 
310 złotycb i książeczki czekowe. 
Z sumy tej 90 złotych stanowiło sal 

do 170 zł. -:- niewyplacone pobory u
rzędnicze i 50 zł. żelazny kapi,tał sekcj: 
pracowników funduszu bezrobocia 
przy związku pracownikaw instytucji 
użyteczności publicznej. 

Kasia::-2.~ dużo snadź mieli czasu do 
swej .. artystycznej" roboty, gdyż ra
czył! się nawet wódeczką i zakąskamI. 

. We w'1ętrzu kasy znaleziono bowiem 
pół buteHd wódki oraz kilka kawałków 

kiełbasy. 

Urzędnik natychmiast zamoldowal o 
kradzieży w urzędzie śledczym i wkr6t 
ce przybył oa miejsce komisarz \Va
yer z słynnym psem policyjnym • .1 ,or
dem" w otoczeniu wywiadowców. 

Wstępne dochodzenie dotychczas 
n4e naprowadziło jeszcze na ślad spraw 
ców kradzieży. 

Byli to jednak wyłącznie zawodowi 

kasiarze, albowiem nie tknęli niczego 
prócz zawartości kasy, jakkolw~ek w 
biurze znajdowały się jeszcze mdSZY
ny do pisania, na wieszaku zaś wiSIała 
burka. 

\V podwórzu domu. gdzie mie~r; się 
biuro obwodowego funduszu bezrobo
cia stróżuje w nocy wielki pies, które
go kasiarze nieuszkod1iw:lI wcZoraJ5zrj 
noey, Uf)ijając go wódką. / 

Kasiarze, choć .,inteligenci" facho· 
wo, nlezupelnie obeznani byli z syste
mem wypłaty bezrobotnYm. ?rz~ pusz 
czali. że w kasie funduszu . bezroboc!a 
znajdą więcej pieniędzy. gdy tymrza
sem okólnik dyrekcji funduszu bezrobo 
da glosi. że w kasach obwodowy'}; 
biur nie może być wię.cej gotówki po
nad 500 złotych, pienIądze zaS na W~'
płaty otrzymuje się wpro"l z magi
stratu. 

Energiczne śledztwo .:elem w.'kry
cia sprawców kradzi.et.r trwa. 

W mrocznym zaulku blysnęly noźe ... Anglja toczy rokowania 
Tajemniczy napad złoczyń·ców 

na ulicy Tokarzewskiego. 
z Turcją 

w .prawie Mossulu. 

Londyn, 10 ~tycz1llła. 
Ofiarę zemsty, czy też zbrodni przewiozło pogotowie 

w stanie ciężkim do szpitala. 
MIędzy Turcją i AngIją prowad:z;one 

S(\ pertraktacje w sprawie złagodzenia 
tarć, jakie wynikły między temi dwoma 

Łódź, 11 stycznia. Jabl'oński przez dłuższy czas spoczy paIlstwami, wskutek przyznania Mossu-
Nocy wbiegłej, około godziny 12, wra· wał na bruku ulioznym. lu Anglji. Przedstawiciel rządu angliel-

cal samotnle do domu p. Zygmunt Jab- Dopie-o po dłuższyql cz,asie tauwa- ski ego W dniach najbliższych uda się d.o 
lonski, ~ami.eSlz:kały pl'zy uj. Tokarze .'1- żył go jakiś spóin-iony przechoo'leń, któ- Angory celem omówienia z tureckim mi 
-;kiego 48, ry za·alatrmował pogo·Łowie, Lekarz pogo l;istrem spraw zagranicznych spra,wy 

Pan JaMoński nie,d:awtio powrócił do towia po udzieleniu mu pierwszej pomo-I ustalenia .,modus vivendi" między An-
swe~o r,od'zimeg-o groodru. Przez szereg lał ey, przewiózł go w &tanie ciężkim do glją l Turcją. 
tulał się bowiem po Rosji. jlLko były wię szpltaJa św. Jó~fa! 

~po~~myi~~~d~~d!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! • • 1-....1. l ki ·'M.M -. • zamlenllony pr:r.ez WJ<lUZIe poi s . e. -- - "'ZW. "-.. - ... --

Na ulicy T dkanewsklego p. J,ablot1-
ski spostnegł M.gle trzech MoIbnikĆtw 
z.abcz8.ijących się na nt)g,ach. Chciał l'C'h 
ominąć, iecz ci przyśpieszyli k'I'o~t.l i 
zrównali się z nim. 

Jeden z nich spojrzał mu n!ł.ar-czy-
(vie w twan. • Był podrzutkiem, wziętym na wychowanie z przytułku 

swych ~~~;Zyszy~j;:~:ę :1: i ~ przy szoitalu 
~ękach ich błysnęły noże. 

JaJbł'oń·3ki począł wzywać pomocy 
'ecz na ulicy o t.e'j porze nie bylo ani ży 
''lej duszy. 

Jeden z; nich ugodzi! go n'OoŻem w ple 
ty. 

Krew trysnęła z ran i Jabłoński Lale 
ą,ra1jąc się krwią, boczył S'ię na ziem.ię, 
":r ówczas je<ten z osobn.ilkÓ'W ugodził go 
'szcze w OIkolice serca. 

Jabloński przesŁał ju·ż wówcza-s ję
.zet. Dok·oła niego uiŁworzyła się kałuża 
·wi. 

Trzej osobnicy u'Pewniwszy li1ę, iż 
.Iezwladnili go już zupełnie, skrYli si~ 
ł ciemnoeciach nocy. . 

rraaaa::u 

Reoertuar Teatru Miei!k ~ ego. 

Z Warszawy donosU\ nam: kumenty. sprawdzał księgi stanu cy
StanIsław R-skl. el<:skucharz 1 re- wilnego w komlsarjacle i wrcszele do 

stauracji hotelu Bristol w Warszawie, szedł do wniosku. że Istotnie Jest l1atu
dowiedział się, że jest synem izrae- raInem dzie~ki'em Sury ';j I'l~ICiman, 
litkl • .,. Sury W .• zamieszkałej NZ)" uli która była kochanką chrześcij.tnina. 
cy franciszkańsklej. Dalsze pos~ukiwa"ia j)r~- "ty mu 

Stało się to ~upełnie przypadl<ovo. dotrzeć do mieszkanIa mat}(i. Dowie .. 
Będąc od dłuższego czasu hez po- dział ·się. iż Sura Cy"gie!man wvszta 

sady. p. R-ski wybrał si<,: w odwiedzi- zamąi za chasyda i zamieszkuje z nim 
ny do swego przybranl3g'O ojca. :?;ospo- przy ulicy f'rancfszkańskiei. 
dar4a z pod Warszawy. Tram la przy Gnany tęsknotą ujrzenIa swej matki,! 
kra chwilę, kiedy stary rolnik szyk 0- młodzieniec zdecydował sl~ na ()llV:le~ 
wał się do rozstania z życiem. dziny. 

I oto. po?czas ro~mo~vy z kOna.ia-

1 

Matka pr"'yjęla go ze łzami w 0-
cym. kuchmIstrz dnwJ?dzlał się pl'aw- czach. ... 
dy o s",:"em pochodzenIU. . ... Wzruszająca scena trwała krótko. 

A WI~C był podrzutkIem: (IOSPO- albowiem do sprawy wmieszflt się mą~ 
darz WZIął go ~a wych~)w:lI1tC z pfZY- p. Sury. Kuchmistrza zmus;f do ODU
tut.k~ przy szpItalu Dz!eC1at:-a 1 I,C~t1S, szczeni,a domu. a żonę zOl1rowadzj~ do 
dZielIł Się ~ ~im chleoem. o )dau,vl I rabina i zażądał rozwodu. 
swem nazwls]ocm, 

Dolar w Łodzi. 
D.liś przedp'lłudnjem na rynku pi e

IIjt;;ŹIl~"1 w I ,·dzl };urs dolara wynOSił 
w piacclI:1 80.1; w ~prz\"ddi.,.. 6.07. Ma
terjał znaCi.ł1Ie orzewyższał znikome za 
!lotr~ebL' .... anie. Tendt!lIcjq słaba. Tran 
za kcl' dol{onywano w minlmąlnych iJo
~dach 

1 PRZEDGffił.DA WARSz,A WSKA. 
Lndyn 18.94 
Nowy hrk 8.02 
Paryż 3108 

lłl. PRlfVWEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obr\.'tach międl" h::tnl~owYcb 

7.95, w obrotach pryw<lltlyci! 8.--

OJElOA 'ilOAŃSKA. 
WarszC.wa 69.75 
Zloty óS.-
Dolar 5.23 \. 

Słany ZiednoczoDL nla 
uznaJą RosU SO\V~BCrJBł 
nie nawiążą z nią stOSUb 

I<ów handlowych. 
Nowy Jork, 10 <-L.. .. "nia. 

Specjalna sluzb" telegrahcz~a .. Expr,;sHI" 

Nowojorska izba handlowa i1a ostat 
nim swym posiedzeniu rozważała spra
wę wznowieni1a stosunków handlo
wych z Rosja, sowiecką. Izba ta WYPO 
wiedziała się przeciWKO uznaniu Scw
depjj de jur c oraz wznowieniu stosun
ków handlowych. 

Stany Zjedn ,czone - zdan~em no
wojorskiej Izhy hanrllowej -- mogą :JCl.!

wiązać stosunki z R0..sją dopiero po 
upadku rządu sowieckiego. 

B. czaski minisfer skarbił 
popołnił nadużycia. 

NU2bvwaJv skandal POil' \ 
tyczny ~v Czechach. 

Praga, 10 stycznda, 
Wielką sensację w kolach polrtycz

nych wy"'Wotał fakt ujawnienia przez otJo 
7.ycję nadużyć. popełnionych przez mini 
stl'a skarbu byłego rządu. Wydał on mia 
nowicie bez aprobaty parlamentu ogrom 
ne subwencje partjom politycznym, ldó
re wchodziły w skład poprzedniego rzą
du. 

Subwencje te zużyte zostały na agi
tację podczas ostatnich wyborów i wy
noszą sumę kilkunastu mtIjon6w koron. 

J&C4iWWiJi&&iAIRdł 1IIIIB'»ł\ 

APOLbO 
Dziś premjera! 

OstatOle słowo technlkl kinem. 
Chluba amerykań~klej produkCji 

tt1mowe) 

WIelki sensacYlny dra:n:lt t) nl!~
bywałem napięciu w 8 rzęści2dl 

Nad prodrarn! 

Dziś o godz. 8.15 wi.ecz. wys'tawi:ona 
będzie, po cenach zniż.onych, arcywCJso
ta faJl'sa .,Co:az,ieooi-e o S-ej" z p. Stefanją 
::trkowską w tloli głównej. 

Prawdziwe nazwisko pr:, Uf,:tne~o! ~czoraj w .l~kalu rab:natn przy uli 
syna miało hrzmicć ~ C.vnp;,ielrt mn, tak, ~y lJrzybowskleJ rozpatrywano tę wr- CZYTAJCiE 
opiewały dokumenty. I Jo,tkowo przykrą skargę. I 

Po powroc!e do \Varsznwv. zdener I Sędziowie nie znaleźt1 dostatccz- !llł~~)~~~~nG 
wowany m~?dzie~jec ~dat }ię wprost llych powo~ów do wszczYllania akcji i ~j . . 
do kancelaf]1 sZDltali1et. Werto),\'at dorozwodowel. tJl • .1 "'~ 


